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Rok II. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 
redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a, 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 
Al 


Interesantów w sprawach 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. i: 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego :: 
ksandrów, skład apteczny J. Auerbacla. 


Prenumerata w Łodzi: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb 
50, kop., miesięcznie 50 kop. 


Za odnoszenie do domu 10, kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie cb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. I kop, 80, miesięcznie 60 kop, 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


ua 

oszenia; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop eklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 


15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeła” drukuje tylko w języku polskim, 


Nr. skrzynki pocztowej 570 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, Zamkowa 23. 


la Polski. ..: 


[Tir Polany” 


przy ul. Konstantynewskiej No 16. 


BAR pod WEN 


Dzielna Hr. l. 


o g.8!/,w. J) 


Kiejstut", 


Jutro 
og.8'/ 


z. „Ojczyzna! = 
KONCERT ġe trio uui. 1 wez 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, 


PIWO browaru 


yWaldschłeschea*, i pilzeńskie. 


Pray lokatę saia bilardowa pięć gabitetów. 


Stełeczny Cyrk L P. TRUZZI 


Miś wielkie sportowe przedstawienie 


slt dujące się z najlepszych namerów cytkowych, 1 
z udziałem całej trupy i nowych debiutantów. 2 


pa 
z wyrobioną klijentelą. 
Świetny interes dla chrześcjanina. 
Wskutek wyjazdu tanio do nabycia 
Potrzeba gotówki 2.000 rubli. —Ofer- 
ty składać w adm. Gazety Łódz- 
kiej Przejazd Nr. 1. 


216—5--1 


W dniu 20 b. m. o godzinie 4'/,'po południu w lokalu Łata ć* 

przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 108 (lewa oficyna) odbędzie się pokaz 

z objaśnieniami znanej specjalistki w zakresie gospodarstwa do- 
mowego, 


p-ni Marty Morkowskiej z Warszawy, 


O zastosowaniu gazu w gospodarstwie domowwem 


IEF Wejście kezpłátnie!! 


Dr. REJT, Średnia 5. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczepłeiowye f kosmetyka lekarska. [Leczenie 
u Salvarzanem Erlich-Hata „608% I 914 
à (eloktro- 
yimuje od 
po połudn, 
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żyThie); Leczenie elektrycz. 
)i masażem wibracyjnym. P 
10—1 i od 5—8, w niedziele od 10—3 
Ila pań osobna poczekalnia, 


0 Śilistrję, 


Rumunja ma, zdaje się, już do- 
syć sentymentalno-przyjacielskich ga- 
węd z Bulg — od słów chce 


przejść do czy nów. Nie proponuje, 
lecz żąda! Źąda Silistrji, Kto wie, 


Czy owa 


forteca naddunajska 
będzie 


tą granitową 


nie 
q, o którą 
tryumfy, ynandowego 
carstwa wkrótc ę rozbije? Co to 
jest Silistrja? To mała naddunajskie 
miasto o piętnastu tysiącach co naj. 
wyżej ludności. Niby takie, jak np. 
nasz Noworadomsk lub Kutno. Ale 
Silistrja jest handlowym i strate= 
gicznym punktem- piarwszorządnego 
znaczenia. Leży akurat w tem miej- 
scu, gdzie Dunaj skręca kn  półno* 
cy, odsłaniając Dobrudżę rumuńską. 
Bułgarja mając Silistrję zapiera Ru- 


J-ly dzień wielkiego. więdzyne:. turio walki francuskiej 


(Ma Rynku Tzryawym, Telefon 2163), 


W niadzielę i święta koncert od 


„Dzwon zatopiony”. 


„ITopiel” 


IM 


CODZIENNIE 


12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


Bziś walczą 3 pary 


Chorwaczek (kr. olbrz.)—vontra—Sarakiki (Japonja) 8 
Stucki (s. żyd) — contra — Strenge sz. Św.) 


o nagrody pieniężne: pas honor, m, Kedzi, złotw i grebrne 
medale. Udział przyjm. wszyscy znani. atleci światowi. 


Dziś niespodzignka dla dam każdy kupujący bilet ma přiwo wprowadzić zójsobą jedną damig bozjitatnie, lub tóż dwie 
damy wchodzę na jeden bilet. 


Walka decydująca 


Sabatie (Frannja) — contra — Krawaski (Polska) 


munji ` drogę przez Dunaj i zagraża 
Dobrudży. Przy dobrych  sąsiedz= 
kich stosunkach Silistja nio jest gro- 
źną dla Rumimji, ale gdy stosunki 
dobre psuć się zaczynają, punkt ten 
staje się dla, niej „niebezpiecznym. 
Rumunja chce posiąść Silistrję; żeby 
uniknąć możliwego w przyszłości 
niebezpieczeństwa, żeby zbudować 
wielki most na Dunaju i módz trzy- 
mać Bułgarję w sząchu na wszelki 
wypadek. Rumunja chce nadto „wy- 
równać* swoją zygzowatą granicę 
od Dobrudży, aż do portu Kawarny, 


naprzód dlatego, żey ją „wasóle 
wyrównać, a potem żeby sobie stwo- 
rzyć ze swojego portu  Mangalji 


siłną podstawę dla przyszłej floty, o 
której marzy. Linja  Silistrja—Ka- 
warna to własnie ta granica, którą 
rumuni chcą wytargować na Bułga- 
rach. Żeby ją wytargować, p. Take 
Jonescu, rumuński minister spraw 
wewnętrznych jeździł do Londynu 
dla podjęcia rokowań z panem Da- 
newem. 

Rokowania pozo 


skut- 


ku, Po wznowieniu v wano 
j skutku, 
Bułgarja stanowczo nie za Się 
na dobrowolne oddanie rji, go- 
towa jest natomiast przys na re- 
granicy rony Do- 

y, Rząd rimin iobno już 
wysłał do _ Sof, ium, Czy 


ysłał? Bulgarja całą, s 
angażowała w' wojnę z 
Bombarduje Adrjanopol i w 


chwili stacza pod Bulairem w 
bitwę. Ta bitwa może być rozstrzy: 
gającą. 


Rumuni mogą zająć taki kawał 
Bułgarji, jaki zechcą. -© Ale czy zaj- 
mą? Mają wprawdzie zapewnioną 


pomoc Austrji, lecz pamiętać nalas 
ży, że za Bułgarją stoi Rosja. 

Zatarg rumuńsko-bułgarski mo- 
że bardzo łatwo i ło w czasie naj- 
bliższym. przemienić się w zatarg 
autrjacko-rosyjski. 

'Trójporozumienie politykę ru= 
muńską nazywa zdradliwą. Tak teź 
jest w istocie. 

Rumunja wszakżę korzysta z 
sytuacji, żąda zapłaty za swoją neu- 
tralność. Rumunja- bez walki chca 
wyjść z tej gmałwaniny bałkańskiej 
także z łupom. 

Związek zabierze Turcji aż 160,000 
kilom. kw. i podzieli “ten obszar 
między siebie. Rumunja chce coś 
dostać. 'Paycoś* to Silistrja bułgar- 
W Bałgarji akcję, rumuńską na- 
zywają niegodną, a w.Rumunji przy 
pominają bułgarom lata dla nich 
krytyczne 1877, 1878, 1885 i 1912. 

W 1877 i 1878 Rumuni wywal- 
czali razem z Rosją wolność Bul- 
garską, w 1885 dzięki przyjaznej ich 
neutralności Bułgarzy mogli pobić 
Serbję, a w 1912 również dlatego 
mogła powstać liga bałkańska na 
zgubę turecką, Rumuni mówią, ża 
bèz mich dziś nie byłoby nawet mo- 
wy nietylko o w 
nej Bułgąrji. Bul 
wieczną wdz 
munja I 
swoich 
mają swoje ri 
choćby się zna 
któryby oddał 
dzie takiego sejmu buł 
ryby to dobrowolne odda 
dził. 


Ru- 
cję, obs $ 
żułgarz 
Oni twierc 
azł tuki rząd w 
Bylistrję to nio, bę- 
iego, któ- 
zatwier- 


istotnie takby było? 
Może. Bułgarzy, a za nimi Gre- 
cy i Serbowie przedstawiają Rumu= 


2, 
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nom wzamian za odstąpienie od pre- 
tensyj inne, piękniejsze perspektywy. 
Jakie? Przystąpienie do Związku bał- 
kańskiego w roli przodowniczki, Za. 
pewne, Ale Rumunja związana jest 
z Austrją, z Niemcami, z trójprzy- 
i Rumunja nie jest państwem 
iem i dlatego przeciwstawia 
się słowiańszczyźnie. Właściwie, to 
Rumuni wiedzą, w którą stronę win- 
na się orjentować ich myśl polityczna, 
ale niestety, ta orjentacja jest w tej 
chwili tylko teoretyczna. Rumunja 
może tylko marzyć o Besarabji, o 
Siedmiogrodzie i Bukowinie, gdzie 
istotnie mieszkają Rumuni, ale za- 
brać jest w stanie jeno kawał takiego 
kraju, gdzie Rumunów niema zgoła. 
Cóż, polityka nie jest gra senty» 
mentów i iluzyj, lecz interesów real- 
nych.w 


A. M. 


X-ty list pisarza polskiego 
do polskiego mieszczanina. 


Wielce Bzanowny Paniel 


deszcze mi w głowie szumią słowa lite- 
yata naszego, którego żądanja oszałamiające 
rozwinęły przedemną front swój tak rozległy, 
jak nigdy dotychczas. 

„My jesteśmy w Pelsce gwardją ducho- 
wą narodu—rzekł mi literat ów--a wszelka 
gwardja bohaterska, nie tylko Napoleońska, 
warta ma być złota tyle, ile ma wagi". 

— „Czegó więc chcesz, Panie, zapyta- 
łem poraz wtóry, mów, abym mógł donieść 
o tem mieszczaninowi polskiemu“, 

— „A więc—rzekł na to— odpowiem CI 
panie”. 

I począł szeroko i obszernie wywodzić 
mło czem Ci może kiedyś jeszcze szczegó- 
łowo napiszę—jako to literatura polska, a, 
raczej polska ojczyzna duchowa, pozbawiona 
jest wszelkiej władzy wykonawczej. A czem- 
że jest piękno bez siły, czemże jest duch bez 
sbroi? To herezja, to fikcja, to arjanizm! 

Literaci, wołał, muszą mieć swoje towa- 
zzystwo wydawnicze, swój teatr, prasę swoją, 
swoją szkołę! Tylko na tej podstawie mogą 
utrwalić byt swój, uzyskać wolność i nieza- 
leżność i zwycięski bój o ideały stoczyć, 

Aby jednak ten program w życie wcielić 
i w życiu rozwibąć, potrzeba... dwóch miljo- 
nów rubli! 

Tu przedstawił mi kosztorys ogólny wy- 
mieniouych instytucji, poczem dodał: czas już 
abyśmy, każdy otwarcie i nzczerze, 
i, ezego chcemy. Czas już wielki, 

odrzucili tę robotę połowiczną, czas 


Miar 
wielki abyśmy zaprzestali już stawać na by- 
le czem i wydawać okrzyki wdzięczności za 
siedem kopiejek od wiersza, czas już wielki, 


aby stan literacki stanął na fundamentach 
materjalnych, tak moenych, jak te, na których 
już się wzniosły różne wasze stany. 

Tak mówił literat polski, ale już Ci Pa- 
nia więcej o nim na razie pisał nie będę, 
bo bym mógł zapomnieć już eałkiem o tej 
świątyni koreańskiej, do której Ciebie w liście 
piątym zwałem. 

Rzeczy tam wypowiedziane, myśli tam 
wygłoszone nie są nowe, ale są tak żywotne, 
jako ten pokarm, którym codziennie posilać 
Bię jednak trzeba. 

Dla tej tedy racji, a również i dla tego, 
je w związku z tymi myślami pozostaje i rzecz 

jelenia planów naszego literata w życie, w 
atreszczeniu ci je oto za panem Wacławem 
Sieroszewskim, pisarzem naszym głośnym, 
podaję. (Patrz powieść Ol—Soni Kisnń). 

Otóż, jakem już Ci wspomniał, w świą: 
tyni owej koreańskiej radzim juź laty kilka, 
jak wyzwolić kraj od wpływów cudzoziem- 
skich i obeokrajowych i oto, co w tej mate- 
rji wypowiadał Kim-mo-czi, koreańczyk pos 
stepowy. 

„Chiny i Japonja—mówił mąż ten—zda- 
wien dawna czyhają na naszą niezależność, 
Ale mie myślcie, iż poradzę wam zamknąć 
po dawnemu naszą granicę lub wystrzegać 
się wszelkich stosunków x zamorskimi gośćmi, 
Ucieka i chowa się w głębi pieczary tylko 
słaby, Bilny, spotyka przechodnia życzliwie 
a nieprzyjaciela śmiało. 

I zgubić, i uratować możemy jedynie Sa= 
mi siebie, A jak to zrobić, zaraz wam opo- 
wiem, 

Należy znieść corychlej wszelkie przywi- 
leje, Musimy również oddać chłopu ziemię. 
Musimy ziemię oddać tym, którzy ją upra- 
wiają i wydać prawo, że nikt nie może jej 
posiąść więcej, niż jest w stanie & rodziną 
uprawić. Od zniesienia niewolnictwa i rozda- 
nia ziemi rolnikom mnsimy zacząć odrodze- 
nie naszej ojczyzny. 

Bxdźcie mądrzy, bądźcie przezorni, bądź- 
cie miłosierni i oduajcie w spokoju, dobro- 
wolnie to, eo inaczej zostanie wam wydarte 
w bólu, w męczarniach, w potokach łez i 
krwi". 

— Tak głosił koreańczyk. 

Oczywiście, my, jako ludzie Zachodu, nie 
będziemy na wzór koreańczyków, lub posłów 
do pierwszej Dumy, żądali oddania ziemi pań- 
skiej, chłopom. Forina daru, jest zawsze for- 
mą conajmniej banalną! 

My, hasło; oddajcie ziemię chłopem, za- 
mieńmy na hasło: sprzedajcie ziemię chło- 
pom. A w ten sposób połączymy się z wiel- 
ką ideą 3-go Maja. W ten sposób masa kā- 
pitału w ziemi uwięzionego, wyzwoloną zo- 
stanie, obywatelstwo inteligencją żywszą obda- 
rzone na czele przemysłu odrodzonego stanie, 
chłop wreszcić spełni dziejowe posłannictwo 
nie tylko uprawiania, ale i utrzymania matki- 
ziemi naszej. 

Wierzę, mój Panie, iż pod tym jedynie 
zmakiem zwyciężymy. Wierzę, iż dopiero 
wówczas, gdy każdy będzie mógł spełnić do- 
brewolnie przeznaczenie swoje, i przeznacze« 
nie narodu w ciało się wcieli, Wierzę, iż 
tylko drogą ofiary wielkiej z ducha, drogą 
efiary x nuawyknień naszych, poglądów i s 
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dotyćhczasowych form współżycia społeczne= 
go dokonać się może wielkie dzieło odrodze« 
nia Polski. 

Na tem Szanowny Panie, kończę list 
mój ten dziesiąty, który też będzie ua razie 
ostatnim, 

Radbym był jednak wielce, żeby ta ko- 
respondencja moja z Tobą Panie, odnowioną 
znów niebawem byłu, a to ku większej na- 
szej i narodu naszego sławnego chwale. 

Btałby się to bowiem cud nad eudy, jak 
świat światem, by się mioszezanin stał arty- 
ście bratem. 

Jan Bełcikowski. 


Warszawa, 16 lutego 1918 roku. 


= 


L Tow. kultury poki. 


W niedzielę odbyło się w Tow, kultury 
polskiej zebranie ogólne delegatów  wszyst- 
kich oddziałów, jako ciąg dalszy zebrania, 
które odbyło się w d, 26-ym z. m. 

Zebranie trwało od godziny 11-ej 
do 11-ej wieczorem, 

Obeenych było 206-0iu delegatów. 

Grupa członków oddziału płockiego o- 
znajmiła, że webec tego, iż zarząd oddziału 
nie zwołał zebrania ogólnego członków w celu 
dokonania wyboru delegatów, nikt nie ma 
prawa występować na zebraniu w charakterze 
delegata oddziału płockiego. 

Zarząd delegacji apraw kobiecych zgłosił 
protest przeciwko taktyce, podjętej przez 
grupę ludzi, zwalczających wnioski zarządu 
centrali, zmierzające do ustalenia charakteru 
polskiego instytucji, 

P. Wacław Łypacewicz w obszernem 
przemówieniu uzasadniał konieczność prey- 
wrócenia na porządek dzienny wniosków za 
rządu, ażeby, między innemi, przez ogłosze= 
nie uchwały delegatów zadosyćuczynić żąda- 
niu ogółu co do stwierdzenia charakteru 
instytucji, 

Wniosek powyższy spotkał się z opozycją 
delegata oddziału siedleckiego, popartą przez 
delegatów niektórych innych oddziałów, po- 
czem odbyło się głosowanie. Za wnioskiem 
zarządu było głosów 112, przeciwko wnio- 
skowi głosów 80, wniosek zatem zarządu 
przeszedł. 

P. Mejro zaznaczył, że rozdźwięk, jaki 
zapanował w ostatnich czasach w Tow. kul- 
tury polskiej, ma wszelkie cechy wojny do- 
mowej, gdzie stanęły przeciwko sobie dwa o- 
bozy, z których jeden mą za sobą przeszło 
2,000 członków, a drugi około 2,000, Walkę 
tę należy jaknajprędzej zakończyć, gdyż może 
Bię ona odbić nader ujemnie na losach Towa- 
rzystwa. Kompromis jest konieczny. P, Mej- 
ro zażądał stwierdzenia, że „Tow. kultury 
polskiej w działalności swej pielęgnuje i krze» 
wi wyłącznie kulturę polską, posługując się 
wyłącznie językiem polskim, ezego oddziały, 
ich zarządy i poszczególni członkowie winni 
ściśle przestrzegać”. Słuszność oświadczenia 
powyższego stwierdzono jednomyślnie, 


zraną 


Następnie odbyła się dyskusja nad wnio= 
skami, przedstawionemi przed zarząd centrali, 
oraz nad wnioskami, jakie wyszły ze Btroay 
opozycji, 

W dyskusji brali udział pp.: Kostro, Mo- 
gilnieki, Kruszewski i Krzywicki, z których 
dwaj pierwsi uzasadniali wnioski zarządu cen- 
trali, a dwaj następni— wnioski opozycji 

Pierwszy wniosek garządu  centrsh 
brzmiał jak następuje: 

„Zebranie ogólne uznaje, że na zasadzi 
$ 1 ustawy Tow. kultury polskiej, wedlu: 
którego Tow., ma na celu podniesienie pozio- 
mn i rozwoju kultury naroda polskiego, do 
Tow, kultury polskiej mogą należeć tylko 
polacy bez różnicy wyznania i pochodzenia, i 
wzywa centralny zarząd i wszystkie organa 


Towarzystwa do ścisłego przestrzegania 
tego". 

Wniosek, przedstawiony przez p. Rech- 
niewskiego w imieniu opozycji, brzmiał jak 


następuje, „Wobec wyraźnego brzmienia $ 1 
ustawy, orzekającego, że Tow, kultury pol- 
skiej ma na celu podniesienie poziomu i roz- 
wój kultury narodu polskiego na gruncie bez- 
partyjnyio; uważając, że naród polski w dą- 
żeniu do rozwoju własnej kultury zaintereso- 
wany jest również w rozwoju kulturalnym 
narodowości, tę ziemię zamieszkujących, a 
stojących poza obrębem  etnograficznej pol- 
sLości, z któremi nas losy złączyły; że u- 
Buwanie z przyczyn narodowościowych jakich- 
kolwiek żywiołowa chodzi tu o żydów—od 
współpracy, od korzystania ze Źródeł kultury 
polskiej, sprzeciwia się interesom tej kultury; 
że liczny udział polskich rzesz, pracujących 
w T. K, P., wkłada na Towarzystwo obo: 
wiązek liczenia się z jeh położeniem i inte- 
resami, które wymagają ułatwiania współży- 
cia z pracującymi innego pochodzenia, a nia 
odgradzania się od tych ostatnich; że obawa 
zmajoryzowania ua ziemi polskiej w inatytu- 
cji, rządzącej się zasadami demokratycznemi, 
większości narodowej przez mniejszość naro- 
dowościową jest bezpodstawna,—walue zebra. 
nie wanaje gwarancję polskości instytucji, 
zawartą w § 1 ustawy, za dostateczną i ob- 
staje przy dotychezasowym sposobia przyjmo- 
wania członków, określonym przez $84i 6 
ustawy, odznaczające wniosek zarządu centrali 
jako oparty na dowolnem jej komentowa- 
nin“, 

Za wnioskiem zarządu centrali oświad- 
ozyło się głosów 109, za wnioskiem opozycji 
głosów 83. 

Wniosek, udezytany przez p. Ludwika 
Krzywiekiego w imieniu opozycji, brzmiał jak 
następuje: „Zewzgłędu, że działalność T, K. P. 
dokładnie jest określona w $ 2 ustawy, sto- 
rownie do którego działalność ta rozwija się 
w kierunku społecznym, oświatowym, ekono- 
micznym i etycznym; że działalność T, K. P. 
jako polskiej instytucji kulturalnej, sama przez 
się prowadzi do rozweju i wzmoeuieaia Ju- 
dności polskiej we wszystkich miejscowościach, 
których dosięga; że wystawienie przez T. K. 
P. poza celami wymienionymi w ustawie, in- 
mych celów, bez wyjaśnienia, jak te cele na. 
leży rozumieć i jakiemi środkami do nich 
dążyć, nie jest spowodowane przez żadną 
istotną potrzebę i wywołuje tylko nieporozu:, 


0 palkiego ruhu rbrkioago 


Zróżniczkowanie społeczeństwa polskiego 
pod parciem ruchu. 


Najważniejszą stroną ruchu robotnie 
czego jest jego organizacja, która mówi o 
czystości i żywotności ruchu, tudzież okre« 
śla jego klasową psychologję, decyduja 
wreszcie o jego akcji, Dlatego to proletar= 
jat, szczególnie pclski, powinien w tym 
kierunku pilną zwrócić uwagę. 

Królestwo Polskie fest krajem prze- 
mysłowo rozwiniętym, lecz jednocześnie 
jest ono nierozerwalnie połączone węzłami 
ekonomieznego rozwoju z pozostałą w tyle 
Rosją, W stosunku ekonomicznym zróżnicze 
kowanie polskiego społeczeństwa poszło o 


wiele dalej jjskiego; natomiast świa- 
domość p w interesów klasowych, 
w  niektó stwach społeczeństwa 
polskiego sza. 

To zjawisko ) tłomaczy się tem, że na» 
ród polski i innych warun 
kach polity 


Biurokracja 
rozwój pol 
je pol- 


kiej pode 
mentem opozy< 


gdy jedynym 
cyjnym poz a rohotnicza, 

Viewielk: sunkawo ilość mie 
skiej inteligencji, pojmująe to doniosłe dla 


niej znaczenie, rozumuję, że jej to udzia= 
lem jest rola odźwierciadlania_ patrjotycz- 
nych uczuć wśród społeczeństwa polskie- 
go. A że klasa robotnicza jest jedynie 
szczerze opozycyjnym elementem, więc in- 
teligencja stara się podsycać w niej aspi- 
racje narodowo-patrjotyczne, by zużytkować 
energję robotniczych mas dla walki za spra- 
wę patrjotyczną. Lecz, żeby jej się to le- 
piej udało—stara się pobudzić masy robo- 
tnicze do tej walki — w imię ich ekono- 
micznych interesów. 
Wobec wyżej powiedzianego, widzimy, 
Że zadanie ruchu robotniczego w Króle« 
stwie Polskiem, jest bardziej skomplikowa- 
ne. niż w Ro a sprawa organizacyjna 
ruchu ma bardzo doniosłe znaczenie. 
Proletarjat rosyjski natomiast, niecier= 
pige ucisku narodowego, ma tę drogę 
uproszesoną: nie da się pociągnąć na lep 
patrjotycznych frazesów, pojmuje z calą 
świadomością eczność klasowych in 
resów; biorąc ał we wszelkich  przeja- 
go ma on możność 
stwa i burżuazji 
valki o demo- 
proletarja 


spełnić 
nakłada historj 


; powinien 
mnych ramach 


nie 


j populary 
kich kręgach spo- 
ł6czeństwa i wśród mniej świadomych ro- 


botników, których ciasne partyjne ramki 
objąć nie mogą. 

Taka działalność wyrobi w robotnikach 
krytyczny pogląd na świat, przysporzy ma- 
swemu ruchowi kierowników, nie będzie 
działalnością sekciarską i przyśpieszy prov 
ces zróżniczkowania społeczeństwa. 

Będąc robotnikiem, mam możność za: 
wsze i wszędzie konstatowania tego zna 
miennego faktu, że przeciętny, pod wzglę- 
dem umysłowego wyrobienia, robotnik da- 
leko prędzej i lepiej orjentuje się w kwe- 
stjach społecznych, a nawet i ściśle par- 
tyjnych od najbardziej uświadomionego to- 
botnika, przesyconego sekciarstwem partyj- 
nem. 

Stronnicy sekciarstwa odpowiedzą nam 
ależ zupełnie słusznie i nie może być, co 
do tej kwestji dwóch zdań, lecz w innych 
warunkach, bo te, w jakich obecnie Żyje- 
my — przeczą, temu; nie pozwalają nam roz: 
w tym kierunku naszej akcji 
A gdybyśmy nawet i wykorzy: 
e niektóre, zawodne środki, to tem, 

nie p zyniesiemy ruchowi TO- 


oddamy go SĘ Add N 
j i tem pehniemy ruch robotni- 
A. 
mniej więcej 
1v10 roku A, M 


zonych 


argumentami os, 


ski 
w Nr. 
skim („Społe- 


815 


ków zawodo- 
| powyższe dowodzenia gą słuszne i 
jakie naukowo-podstawówe uza- 
Badnienie? 


Bynajmniej! Jesteśmy naocznymi świad 
kami, że fakta życia — zadają powyższym 
twierdzeniom kłam, —bo robotnicy, pomimo 
papierowych uchwał, które zsbraniają im 
branie udziału w legalnej pracy—przecho- 
dzą nad temi uchwałami do porządku dzien- 
nego i biorą w niej czynny udział i by- 
najmniej nie tracą nio ze swojej „czystości 
klasowej*, Stając oko w oko z przeciwni- 
kami w dyskueji—widzą ich we włańciwem 
świetle— potęgują różnicę klasowości, przy- 
śpieszają proces różnicowania się poglą: 
dów i wreszcie wyrabiają się społeczno-po- 
litycznie,—czego podziemne wychowanie, 
pod żadnym względem dać im nje może 

Przypuśćmy nawet, że ten wsteczny 
prąd owiewa robotników na chwilę, lecz 
zrozumiejmy i to, że ruch robotniczy wy- 
walczył już sobie legalne prawo bytu; nie 
może być dłużej kwiatem cieplarnianym i 
Że czy prędzej, czy później, musi on wyjść 
na szerszą drogę działalności. 

Tak było wszędziel 

Ale wyraziciele opinji robo 
rym się błędnie zdaje, że 
nopol, a któ 


któ: 
ja w mo 


ndow a nieomyli 
y ich— samowoli 
p, która, tylko w 
partyjnych — jest 


ruchem robotn y 

nych ramkach 

możliwa. 
Warunki 


ich obecnie ż 

wcielania w życ 
ch zasad ruchu; zmuszają nas "do we: 
pchniętia go z powrotem w podziemia i 
prowadzenia stałej, kreciej roboty, 


jamy nie 


Nr. 10: 


Na mocy Sądu Arcybiskupiego, 
uzyskała sprawę separacyjną 
p. Józefata z Bielskich 
Musiałowiczowa; 


właścicielka pracowni sukien damskich 
i szkoły kroju, zamieszkała w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej X 84, p. f. „Jów 
zefina*, z Piotrem Pawłem Jakdbom 
Musiało wiczem, Sprawa wniesiona by- 
łą z ramienia p. Musiałowiczowej. 


mienia w łonie Towarzystwa; ze hasło spole 
szczenia miazt nadużywane jest w chwili o- 
becnej przez żywioły reakcyjne pod względem 
społecznym i politycznym, dążące drogą ogra- 
niczeń prawnych, bojkotu i innych tego ro- 
dzaju środków do opanowania naszego życia 
społecznego, vguiskującego się w miastach; 
w głębokiem przekonaniu, że przyszłość na- 
rodu zależy od rozwoju kulturalnego rzesz 
pracujących bez żadnych ograniczeń i zdoby- 
sią przez nie należnego stanowiska w życia 
społecznem, — walne zebranie, odrzucając 
wniosek, podany w tak ogóluikowej formie, 
nawołuje wszystkie oddziały Towarzystwa do 
jaknajenergiczniejszej pracy kulturalnej w 
granicach ustawy”, 

Za wnioskiem zarządu centrali 
czyło się głosów 106, za wnioskiem 
cji 86. 

Wuiosek trzeci zarządu ceptrali był ņa- 
stęjujący: „Działalność wszelkieh organów 
Tow., zugrażająca jego istnieniu przez po- 
gwułcenie ustawy, może być zawieszona 
przez zarząd centrali do najbliższego zebrania 
ogólnego, lub na żądanie zawieszonego orga- 
nu, do nadzwyczajnego zebrania członków, 
które winnu być zwołane nieawłocanie".* 

Wniosek ten przyjęto znaczną więkaz0- 
ścią głosów. 

Wniosek czwarty zarządu centrali brzmiał 
jak nastę; uje; 

„Ponieważ oddziały T. K, P. nie są in- 
stytucjami sumedzielnemi, przeto nie mają 
prawa ogłaszać jakichkolwiek uchwał bez 
zaakceptówenia ich przez zarząd coutrali", 

Wniosek ten przyjąto, 

Tym sposobem wszysikie wnioski zarzą- 
du ceutrali uzyskały wię” szość, 


oświad- 
opozy- 


Rewolucja pałacowa 
w Abisinji. 


Segus Menelik umarł, W pułaou jego w 
ry Addis Abeba wystawiono na- marach 
władcy i otoczono je gwardją, którą 
nisła się co pewien ozas, Powstało po- 
enie, że gwardja zamierza skonfiskować 
zwłoki cesarskie i wydać je dopiero wiedy, 
gdy będzie ogłoszony negnsem jakiś protego- 
wany gwardji. 
W ubiegły potiedziatek, legalny następ- 
no, Tidj-Jenesu, wprowadził do pałacu 


ast gwardji, inny oddział wojska, ale 
kowendaut gwardji I'taurari Gabro ` Mariam 
znbronił tema wojsku wstępn do pataon, 


» nie może podebnemi bredniami 
é swojego upoistwa. My wiemy 
obecną eytanoćę polityczną i obecna 
a ruchi nio można identyfikować 
kami lat 90-tych z. w. i dlatego 
imimło, z całym naciskiem pod 
wówczas, waleząe w Poleca 
wo legnlnego marksizmu, do- 
slkich starań, by ruch robotni= 
ié i wyciągnąć go z podziemia 
ło dzienne. 

ta walka miała bardzo doniosłe 
bo już w roku 1889, pod par- 
ciem walki nastąpił w naszej legalnej pra- 
sie radykalnej rozłam—,„Głosu* z „Prawdą“, 
który oddzielił żywioły radykalno-patrjo* 
tyczne od żywiołów  klasowo-robotniczych 
i rozpoczął proces różniczkowania wowrątra 
na! listwa, a który odbywa się 
Podkreślić wypada, żejm 
legalniejszy jest rich robotniczy, tem szyb- 
ciej postępuje naprzód. 

W następnych feljetonach zobaczymy, 
jak dodatnio to zróżniczkowanie wpłynęło 
na ukształtowanie się naszego rnchu ro- 
botniczego. (d. e. n.) 


d. S.. Kulaw —ski. 


Natychniast powstała bitwa s początku 
przy zwłokach, potem dokoła pałacu, następ- 
nie w całem mieście, Walka trwała dwie go- 
dziny, Strzelano z armat i karabinów maszy« 
nowych. 

Poselstwa zagraniczne były strzeżone 
przez wojsko następcy tronu którego armja 
oblega pałac, broniony przez gwardję. Na- 
stępnego dnia bój się nie wznowił, gdyż wdro- 
żono układy, 

Tak donosi włoska telegraficzna „Agen* 
eja Stefaniego* z Erytrei. 


Z 


Z Litwy i Rusi. 


Utrudnianie ńauki języka polskiego 
w wileńskiej szkole realnej. 


Utrudnianie nauki języka polskiego w 
wileńskiej szkole realnej, prowadzone sys- 
tematycznie przez dyrektora Orłowa jest 
znowu przedmiotem opinji publicznej, „Ku- 
rjer Litewski* z dnia 15 b. m. donosi, że 
p. Orłow dowolnie oznacza narodowość 
swych uczniów, 

Dowolnie również wyklucza z nauki 
języka polskiego uczniów, których wbrew 
orzeczeniu ich samych i rodziców uważa 
za litwinów lub białorusinów. W dniu 
wczorajszym p. Orlow posunął swą gorli- 
wość do przedwczesnego zamknięcia opłat 
za lekcje języka polskiego. Kończąc swoja 
wywody zwraca się „Kurjer Litewski* do 
rodziców z żądaniem kategorycznego pro 
jektu z ich strony S i 

Z Teatru wileńskiego. 

Teatr wileński idzie ustawicznie w kie- 
runku podniesienia swego poziomu. Trzeba 
przyznać, że usiłowauia te zdumiewająco 
szybko odnoszą skutki, które powinny być 
przykładem dla innych miast polskich. Re- 
pertuar odzwierciadla najlepiej dążenie tej 
wzorowej sceny. „Otello“ Szekspira, „Poeci 
się żenią* B. Gorczyńskiego, „Warsza- 
wianka* Wyspiańskiego, premjera Kiste- 
maeckersa „Żagiew* oto praca jednego nie- 
spełna tygodnia. 

W uznaniu 
J. Pa 
korz 


działalności dyrektora p. 
słowskiego urządzono benefis na jego 


Przepelsiony teatr świadczy o żywym 
oddźwięku, jaki znajduje gorliwość dyrek- 
tora i jego współpracowników. 


pay 


Z Warszawy. 


Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszawi 
Wlorek 18 lutego —  „Irydjon* 
Brodę 8 © — „lrydjon* 


fiapady Bkamdyckie. 

Onegdaj w południe jak donosi „Kur. 
Por“ do mieszkania administratora domu 
N 73 przy ul. Krochmałuej, Botkiera, wtarg< 
nelo przez wejście od kuchni trzech bandy- 
tów, którzy zastali tam rządcę domu, Farba, 
aoego włąśnie administratorowi sain- 
kasowane komorne, Dwóch bandytów obsa» 
dziło drzwi, trzeci zaś podszedł do- Farba. żą- 
dając wydania pieniędzy. 

Farb początkowo wzbraniał się oddać 
pieniądze, lecz gdy bandyta przyłożył mu 
lufę rewolweru do skroni, oddał mu 320 
rubli. 

Bandyci przecięli przewodniki telefonicz- 
na i zapowiedziawszy sterroryzowanym, by 
przez pół godziny nie wszczynali alarmu, 
zamknęli drzwi od kuchni na klucz i wybie- 
gli na schody, skąd przez podwórze  skiero« 
wali się ku bramie. 

Tymczasem zamknięty na klucz Farb, 
wbrow poleceniu buudytów, wybił szybę od 
balkonu, skąd zaczął wołać na stróża, by nie 
wypuszezał nikogo z domu, 

Wskutek alarmu w tej chwili zorganizo- 
wał się pościg. Jak sią okazało, na ulicy 
bandyci się rozdzielili, dwóch skierowało się 
ku ul. Karolkowej, trzeci zaś przedostał sią 
ku ul. Towarowej, skąd wkiorował się ka 
Wroniej, 

Za tym właśnie bandytą pobiegli znalar= 
mowani przez Farba stróże, Uciekującego a 
rewolwerem w ręku bandytę, ścipauego przez 
przyłącznjących się Wo stróżów przechodniów, 
spostrzegł jsdący tramwajem policjant, który 
wyskoczył z elektrowożu i zastąpił drogę u» 
oiekającemu. 

Aresztowany, jak się okazało, 21 letni 
Wilhelm Daute, przeprowadzony do wydziału 
śledczego, przeczy stanowczo wszelkiego u- 
działu w napadzie i twierdzi, że znalazł na 
ulicy rewolwer, który chciał właśnie odnieść 
do cyrkułu, 

Dante, £ zawodu piekarz, od roku bos 
gajęeia, skonfrontowany z ofiarą napadu, zo- 
stał przeo wiego poznany, jako jeden uczsstni- 
ków napadu. 


„GAZETA ŁODZKA*—18 lutego 1913 r. 


Onegdaj w nocy va ulicy Burakowskiej 
na idącego w kierunku rogatki Powązkowskiej 
szewca Mendla Staryfurmana napadło dwuch 
bandytów, którzy zażądali wydania  pie« 
niędzy. 

Gdy napadnięty wzbraniał się zadość u- 
czynić żądaniu bandytów, jeden z nich złapał 
go za gardło, drugi saś zaczął go rewi- 
dować, 

Dzięki przytomności umysłu napadnięte- 

mu udało się wyrwać bandytom, poozem szyb« 
ko zaczął uciekać do rogatki, gdzie zaalarmo= 
wał policję, 
Za bandytą zorganizowano pościg i polis 
kierając się wskazówkami napadniętego 
otoczyła dom nr. 19 przy ul, Burakowskiej, 
gdzie na podwórzu Storyfurman zauważył 
napastnika, który zdążył się już przebrać, 

Bandyta na widok nadchodzącej policji 
zdołał przeskoczyć przez parkan i uciec, ZA 
zbiegiem udał się oddział policji. 

Już poza obrębem miasta, otoczywsty 
dom przy ul, Piaskowej, policja znnlazła ban» 
dytę ukrytego na strychu za kominem. 

Aresztowany jest poszukiwanym oddaw= 
na przez prokuratora warszawskiego sądu o- 
kręgowego baudytą Piotrem Potajało. 

Drugiego uczestnika napadu peszukujo 
policja, 


oja 


Ay; 
Z Tomaszowa Rawskiego. 


Przed kilku miesiącami w Toma- 
szowie Rawskim zmarł rejent i posada ta 
dotychczas jest nie obsadzona. Czynności 
rejenta w Tomaszowie załatwiają rejenci 
okolicznych miast, jak Łódź, Piotrków, 
Brzeziny, 

W cela sporządzenia protestów weksli 
przyjeżdża do Tomaszowa rejent z Piotr- 
kowa, który oblicza koszty przejazdu nie- 
zależnie od sumy wekslu w następujący 
sposób: za sporządzenie protestu poza obrę« 
bem miasta Piotrkowa rub. 3, za koszty 
przejazdu rub. 5 i minimalne koszty pro- 
testu 1 rb. 50 kop., tak, że ogółem koszt 
protestu wekslu w Tomaszowie. wynosi 
około 10 rúb, 

Ponieważ w roku bieżącym z powodu 
kryzysu do protestu napływa dużo weksli 
i firmy, dopuszczające do protestu, regu- 
lują swe interesa na 25 — 400/,, nakład 
kosztów protestów ujemnie oddziaływa na 
przemysł i handel. 

Wobec tego łódzki komitet giełdowy 
w celu zmniejszenia tych kosztów zwró- 
cit się telegraficznie do prezesa warszaw= 
skiej izby sadowej i prezesa sądu okręgo- 
wego w Piotrkowie o mianowanie nowego 
rejenta lub też wyznaczenie czasowego 
zsstępcy, spełniającego te obowiązki, 


ZO 


2 sąsiedztwa. 
O drzewo dla szkoły w Wiskitnie. 

(e) Na majątku  Wiskitnie w pow. 
łódzkim, ciąży legat dostarczania corocznie 
12 sążni drzewa na opał dla miejscowej 
szkoły początkowej. 

W ostatnich czasach majątek ten u- 
legł rozdwojeniu i zmienił właścicieli, któ- 
rzy odmówili zaopatrywania szkoły w opał. 
Sprawa, wynikła na ten temat jeszcze w 
roku 1911, oparła się o naczelnika dyrek= 
cji naukowej, a następnie o  prokuratorją 
Królestwa Polukiego, która w rezultacie na- 
desłała w tych dniach wyjaśnienie, iż kto- 
kolwiek jest i będzie właścicielem Wiskit« 
na, w myśl istniejących przepisów o legat 
na korzyść szkół w Królestwie Polskiem, 
obowiązany jest wydawać dla szkoły, cią: 
źący nad majątkiem deputat drzewa, 

Jeżeli by zaś właściciel majątku ode 
mówił wydawania drzewa, w takim razie 
miejscowa władza ma prawo egzekwowania 
logatu drogą administracyjną, t. j. bez u- 
eiekania się do sądu. 

Kursy rolnicze w Zgierzu. 

(e) Staraniem prezesa zarządu łagiewni- 
okiego kółka rolniczego p. Praźmowskiego, 
w dniach 23 i 24b, m, w sali „Lutni“ w 
Zgierzu, odbędą się kursy dlą rolników i gos 
spodyń. 

Prelegentami będą instruktorowie 
kowskiego Towarzystwa rolniczego, 

Pożar w okoli 

(c) Nocy onegdźjszej w os. K nierzu, 
w pow. łódzkim, wynikł pożar, który stra= 
wil doszczętnie stodołę, należącą do Józefa 
Wiśniewskiego, a ubezpieczoną na sumę 
100 rb. Pożar powstał z przyczyny nie- 
wiadomej. 

Kradzież z wozu. 

(c) W tych dniach, wieczorem, po- 
wracającemu z Łodzi mieszkańcowi 08. 
Tuszyna, Janowi Bwietlickiemu, niewiado- 


piotre 


3. 


mi złoczyńcy skradli z woza 200 funtów 
cukru, który stanowił własność handlowca 
tuszyńskiego, Hila Majera Ertnera. 


Kąpiel powodem śmieroi. 


(c) Zamieszkała w Radogoszczu Anna 
Kasnerowa, powiła w tych dniach dziecię, 
Akuszerka Marjanna Nowak wykąpała no» 
worodka w wodzie o tak wysokiej tempe- 
raturze, iż uległ on dotkliwemu poparzeniu 
całego ciała, które następnie spowodowało 
zgon. 

Nowakową, która nie posiadała dowo- 
dów na prawo spełniania obowiązków akue 
szerki, pociągnięto do odpowiedzialności. 


Ragły zgon. 5 


(c) Onegdaj we wsi Kurowice Koś. 
cielne, w pow. łódzkim, zmarła nagle włoś. 
NASA Krystyna Czajkowska, w wieku 
lat 78, 


ege 


Kalendarzyk. 


Dziś Symeona B. 
Jutro Konrada M. 
Imiona słowiańskie dzić Wielosława 
jutro Czcisława, 
Wschód słońca o g. 7 m, 15. 
Zachód  „ > 
Długość dnia wid w 

Teatr Polski. Dziś wiecz. „Kiejstut" 
Jutro wiecz. „Dzwon zatopiony*, 

Teatr Popularny. Dziś wiecz, „Ojczy: 
Jutro wiecz. „Topiel“, 

Sala Koncertowa. (Dzielna 18). Od. 
ozyt Lorentowicza. 

Resursa Rzemieślnicza. Ogólne ro- 
czne zebranie ozł, grom, Czeladzi Fryzjer. 

Stołeczny cyrk L. P, Truzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed- 
stawienie, o g. 10 dalszy ciag walki francuskiej. 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder- 
ne, Luna, Oaza, The Bio Express, Optique Pa- 
risionno. Nowe interesujące programy, 

Bibljoteka Steheiskich. (Mikołajow= 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej . 
Tierra, w niedziele i święta od 1-oj do 

-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. kultury polski 
(Piotrkowska 9I) otwarta w dni powszednie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele i 
święta od godziny 8-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 

o południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
jwięta od godziny l2-ej w połydnie do I0-ej 
wieczorem. 


0 


KRONIKA, 


Prośba robotników. 
(xe) Robotnicy fabryki Prusaka (Zieloną 
13) za naszem pośrednictwem, proszą ko 
mitet obywatelski o przysłanie puszki da 
składania ofiar. 
Dia robotników bcz pracy. 
Komitet obywatelski prosi nas o po- 
danie do wiadomości wszystkim tym, któ- 
1zy pragną znaleźć robotę, że jest zapotrze« 
bowanie dla 150 robotników, którzy mo- 
gliby znaleźć pracę przy roli. 
Zwracać się należy do biura wyszu+ 
kiwania pracy przy uliey Wólczańskiej 
nr. 95, 


Fczybycie wicegubernatora. 
Wczoraj o godzinie 5 po południu 
przybzł tutaj wicegubernator piotrkowski 


gen. major Fortwengler. 
Z prasy. 
Gubernator piotrkowski ie ZA 
mieszkałemu tutaj Eliaszowi rowarsowi 


pozwolenia na wydawania pisma żargono+ 
wego p. t „Haitige Najes*, 

Nowe domy dla rodzin roboto. 
Budowane przez Tow. akc. I. K. Pos 
znańskiego nowe domy dla rodzin robotni« 
czych, oddane zostaną na wiosnę do użytku 
majstrów i ekspedjeutów fabryki. Domy 

liczą z górą sto mieszkań. 
Wiadomoś 


i osokiute. 


Szef  łódzk centralnego urzędu 
poczt i telegrafów stanu Łopatiński 
udał dowych do Pg- 


tersburga, zastępować go będzie pomocnik 


fowomianowany inspektor podat- 
u podatk. p. Szeskaw przybył 
jal natychmiast swoje czynno- 


kowy © 

do Łodzi 

ści urzędów 
—P. | 


how, inspektor dla drob- 
nego kredytu przy piotrkowskim zarządzia 
gubernjaloym pr: wał w j i przede 
wczoraj w naszem mieście i zwiedził kilka 
towarzystw poźyczkowo-oszczędnościowych. 

Wiadomości o ustąpieniu p. Krestja- 
nowa z dotych owego stanowiska oka- 
zują się mylnemi, 


„GAZETA ŁODZKA*—18 lutego 1913 r. 


Wczoraj upłynął 3- 
wypowiedzenia, po którym 
majstrzy przyjmowani będą 
rankach. 

Obecnie czas wypowiedzenia wynosić 
będzie tylko jeden miesiąc, Również 
wstrzymaną będzie wypłata za dni, w któ- 
rych fabryka jest nieczynną, 


na nowych was 


Z fabryk. 

(dt) Fabryka Franc. Ramischa od u- 
biegłego piątku jest czynną 6 dni w tygo- 
dniu, 

(b) Administracja przędzalni mecha- 
nicznej firmy „Bracia Steigert" przy ul. Ka» 
rola nr. 5, za zgodą inśpekcji fabrycznej 
zawiadomiła swych robotników, że z powo- 
du kryzysu w przemyśle fabryka będzie 
czynną tylko 4 dni w tygodniu. 

Fabryka zatrudnia 90 robotników. 

Zamknięcie fabryki. 

(dt) Fabryka br. Seibert przy ulicy 
Suwalskiej 6, zatrudniająca jeszcze 84 ro- 
w, która przerwała pracę, będzie 
w ruch o ile zgłosi sią dostate= 
czna liczba robotników, zapisy przyjmuje 
się w kantorze codziennie. 
== Polskie towarzystwo teałralne. 

Polskie towarzystwo teatralne w Łodzi 
komunikuje nam, iż wobec zgłaszania się 
wielu osób z chęcią zapisu na członków, 
oraz z propozycjami przyjścia z pomocą 
tak ważnej kulluralnej instytucji, jaką jest 
teatr Polski w Łodzi, zarząd tow. teatr. 
na posiedzeniu w d, 10 lutego postanowił: 
utworzyć z zapisów nowowstępujących 
członków kapitał subwencyjny dla t 
Polskiego i w tym celu wypuszcza 
szemat deklar jí członkowskich, prz 
każdy e w kancelarji teatr 
za oka: lacouego książec 


niem k 


z bonami na 
nych cen biletów na wszystkie widowis 
w teatrze Polekim, — Teatr Polski, prowa: 


ziómu, na jskim stać 
a placówka w naszem 
zasluguje na szerokie poparcie 
a, które umożliwi mu przez 
zapisy na członków, znośną 
by egzystencję, 
Zapisy przyjmuje kancelarja teatru i 
Towarzystwa teatralnego codziennie w go- 
dzinach przedwieczornych. 
pŚledź w Lirzat/, 
(d) Onegdaj w niedzielę odbył się tra- 
dycyjny „Sledź wielkopostny* z udziałem pp. 
WŁ  Polarowakiego, Gorzeńskiego i St. Woj- 
Ciechowskiego jako humorystów, kwartetu 
męziiego T-wa oraz prelegeuta p. Leopolda 
Talko, który wyglosił pogadankę „o trzech 
piórkach*. Mistrzem wieczoru był gospodars 
T-wa p. Mikszewski, licznie zebrani goście w 
męzkiem kółku przepędzili wieczór nader 0- 
ehoGzo, 
Z cechu czoładników tokarzy. 
(d) W niedzielę d. 28 lutego o g. 2 po 
poł. w lokalu gospody przy ul. Andrzeja M 
46 odbędzie się zwyczajne miesięczne zebra- 
nie czlouków Stow, cechu czeladzi tokurskich 
m. Łodzi. 
Z cechu 6zeladników kowalskioch. 
(d) W niedzielę d, 23 lutego o g. 2 pó 
południu w lokalu gospody przy ul. Widzew 
skiej 84 odbędzie się zwyczajne miesięczne 
sebranie członków Stow. cechu czeladzi koe 
walskich m, Łodzi, 


społeczeńs 
gremialne 


Odczyt T. K. Ó. 

(d) Niedzielny odczyt prof. Konstan- 
tego Wysznackiego, wypowiedziany w lo- 
kalu T, K. O' przy ulicy Mikołajewskiej 
pod Ne 11, o godz. 4 po poł, zgromadził 
przeszło 200 osób. 

Wyjaśnienie, 

Wczoraj zgłosił się do naszej redakcji 
p. Fejfer w towarzystwie p. Kaźmierczaka 
i oznajmił nam, że słowa zawarte w so« 
botnim liście p. J. M. J., a zwrócone prze- 
ciwko niemu, są kłamliwe, gdyż nigdy w 
fabryce, w której jest majstrem p. F, nie 
było pożaru; w insynuacji zaś p, J. M. J. 
p. Fajfer widzi zemstę, 

P: Fajfer przyznaje, że pali fajkę przy 
robocie, ale to zawsze miało miejsce i, tak 
samo, jak rozpalony do czerwoności piec,— 

_„ nie grozi niebezpieczeństwem, 
Zmiany w duchowieństwie. 

(d) Wikarjusz parafji Sochaczew, war- 
szawskiej gub., ks. Kajetan Nasierowski, 
zostal mianowany nadetatowym wikarju- 
szem perafji Św. Stanislawa Kostki w ho- 
dzi. Wikarjusz filjalnego kościoła w Mo- 
kotowie, warszawskiego powiatu, ks. Józef 
Markowski — nadetatowym wikarjaszem 
parafji Św. Stanisława Kostki w Łodzi, 

Wikarjusz parafji Kobyłka, radzimiń- 
skiego sę warszawskiej gubernji, ks, 
Antoni Mschnikowski został przeniesiony 
na stanowisko nadetatowego wikarjusza 
łódzkiej parafji Św. Krzyża, oraz wikarjusz 


parafji Kałuszyn, nowomińskiego powiatu, 
warszawskiej gubernji, ksiądz Piotr Zaje 
kowski — na stanowisko nadetatowego wi- 
karjusza paranji Chojny pod Łodzią, 
Na ofiary wojny katkatkiej. 
Firma „Józef T “, jako dostawca 
dworu kró serbskiego, po pierwszych 


opisnch krwawych walk Bałkanach, 
przesłała na rz ? w 
Bialogrodzie kilkaset przedmiotów codzion= 
nego użytku, platerowanych, jako nad: 


aj hygjenicznych, Obecnie firma po: 
dar ten za pośred- 
nsulatu serbskie- 
podziękowanie, serb= 
agranieznych. 


w 


Warszawie, 
skiego ministerjum spraw, 
Zaproszenie prerydjum komit. ohyw« 


go 


Prezydjum komitetu obywatelskiego za 
naszem pośrodnietwem prosi. wszystkich O- 
piekunów obwodowych i rewirowych 0 ła- 
skawe przybycie jutro do sali majstrów tlac- 
kich na posiedzenie komitetu, które - odbędzie 
się o g.8 i pół wieczorem. 

Teatr „Casinot, 

(xa) Nowy dzisiejszy program przed” 
stawin się nadzwyczaj efektownie i wapa" 
niale Demonstra sensacyjnego dramatu 
w 8 skłach Drapieżnicy (Kupieżcy) 
od d dzi i 


wywoja v 
łych hy 
Dramat ten w- wykonaniu najwybit- 
yeh artystów scen paryskich- 


samitej grza artystów i wystawie z 
wielkim przeryrhem i nakładem, robi ko- 
losnine wrażenie na widzu, od początku 
do końca. 

w 
aroyzehaw ną 
rzy dj zi 


u program zapowiada 
„Policjant i pies je- 
tury Bajkalu z serji III. 


Rozsnwany stół wiełce komiezny, „Dzien- 
nik Pathe“, zawierniący wypadki ostst- 
nich dni i nad program: Gimnastycy Oriol 
— awe zdjęcia z natury z „Serji* cyr- 
ko 
Wapad bandyGki. 

(d) Wczoraj wieczorem o godzinie 7, 

na ròsa mie Widząęws i Miljonowej 


1 bandytów, uzbroj 
ry napadło n 


ych w rewolwe< 
tamlędy pannę 
naukowego 
eie i pod groźbą 
torebkę ręczną, 
j zoajdoewało się około 2 rb. drob- 
jędzy, poczem zbiegli. 
Ma gorącym uczynku, 

(b) Wezoraj do sklepu galanteryjnego 
Wolfa Rozenberga przy ulicy+ Nowomiejskiej 
nr. 28, weszłą dość przyzwoicie ubrana 
kobieta i kazała sobie pokazać różne to- 
mary. 

Gdy R. był zajęty innym kupującym 
nieznajoma nieznacznie schowała pod ubra- 
nie paczkę trykotów i nie nie kupiszy wy- 
Bzła ze sklepu. 

Manewr nieznajemej zobaczył jeden z 
kupujących i powiedział o tem R, który 
niezwłocznie pogonił za złodziejką i przy- 
łapał ją na ulicy, oddając w ręce policji. 

Aresztowana jest dobrze znana policji 
zawodowa „Szopenfellerkąa* Anna  Btani- 
szewska 82 lata. 

Osadzono ją w więzieniu a sprawą 
skierowano do sądu. 

Napad na mieszkanie. 

(b) Onegdaj wieczorem do mieszkania 
Marcina Banacha przy ul. Zagajnikowej nr. 
12 przyszło trzech jego znajomych Franci- 
szek Rykowski, Zygmunt i Jan bracia Wig- 
niewscy i bez najmniejszego z jego strony 
powodu pobili i poranili go tak, że trzeba 
było wezwać Pogotowie. 

Wszystkich trzech awanturników are: 
sztowano. 

Znaczna kradzież" 

(b) Wezoraj w nocy za pomocą wyła- 
mania trzech drzwi zakradli się złodzieje do 
sklepu współdzielezego przy nl. Wodnej M 19, 
stąd skradli różne towary, wartości 1620 
rubli. 

Pewne poszlaki x» przeprowadzonego 
śledztwa wskazują na zamieszkałego w tym 
domu Szewca Ludwika Barczewskiego, które- 
go tet i aresztowano, 


— Kradzicże. 

(b) Z mieszkawia Antoniny Sobańskiej 
przy ul. Rybuej X 14 nieznani złodzieje skr 
dli rsęczy wartości 200 rub, 

— Z mieszkania Benjamina Handełesa 
przy ul. Podrzecznej N 15 nieznani złodzieja 
otworzywszy drzwi podrobionym kluczem 
skradli różne rzeczy ze srebra stołowego war- 
tości 283 rub. 

— Z podwórza domu 38 5/7 przy ul, Zielo* 
nej nieznani złodzieje skradli skrzynkę przę= 
dzy warteści 250 rub, nałeżącą do Balamy 
Kenigsterga. 

— Przejechanie.” 

(ex) Wczoraj o godzinie 7 wieczorem 


na ulicy Zielonej przejechany * został doroge 
ką Michał Puchalski, robotnik lat 48. P. ods 
niósł okaleczenie lewej nogi i potłuczenia ca- 
łego korpusu, 

— Napady. 

(ex) Na powracnjącą ulie Podleśną An- 
toninę Kapeoką, napadło kilku nieznanych 
jej sprawców i poważnie ją poranili no- 
kami. 

(ex) Zofję Dutkiewiez, prostytutkę z za- 
wodu równiez pobili nieznani jej sprawcy, 
sle nie na ulicy, tylky w bramie domu ur.20 
przy ulicy Zgierskiej. 

— Przy pracy: 

(ex) Władysław Klefeńda, robotnik fā- 
bryki Kohua, uderzony został maszyną, przy 
której pracował. W stanie ciężkim, odwiozło 
go Pogotowie do kliniki przy ul. Piotrkow 
skiej, 

— Oparzenie, 

(ex) Wozoraj o godz. 10 wieczorem, we- 
zwano Pogotowie ratunkowe na ulicę Leszno 
nr. 82, do Albiny Szpigel, która przes „nieo- 
strożuość oblałą się czajnikiem gorącej 
wydy. 

— Poranienie. 

(ex) Powracający ulicą Długą, Filip 
Bróna, napadnięty został przez niewiadome- 
go jakiegoś sprawcę, który mu zadał ranę w 
głowę i czoło. 

— Głód, 

(ex) 68 letai handlarz uliczny, Mosiek 
Bieradzki, pozostający czas dłuższy bęz mie- 
szkania upadł wczoraj bez sił na chodniku 
przed domem nr. 92, przy ulicy Zgierskiej. 
Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne wyczer= 
panjo skutkiem głodu, 

—0— 


W sprawie „Wojny masarzy”. 


W Nr. 69 „Neue Lodzer Zeitung” zd. 
12 Lutego i w Nr. 36 „Kurjora Łódzkiego” 
z d. 1ó Lutego pojawiły się wzmianki, treść 
których rzuca fałszywe światło na mnie i 
ua moją firmę, 

Wobee tego, że szczegóły podane są 
świadomie zmyślone, wzywam redaktorów 
tych pism do wyjaśnienia mi, z jakiego 
Źródła zaczerpnęli tę wiadomość ? Ponie- 
waż celem tych zmianek byłu chęć szk. 
dzenia mi w opinji publicznej i dyskredyto- 
wania mojej firmy, więc proszę Redakcje 
tych gazet o udowodnienie mi prawdziwo= 
ści tych informacji, gdyż, o ile nie otrzy- 
mam w ciągu 3-ch dni konkretnych wyja- 
śnień. zmuszeny będę pociągnąć Redakto- 
rów do odpowiedzialneści sądowej za sze- 
rzenie wiadomości ' uwłaczających mojej 
czci i dyskredyjących Firmę, Jak się fakty- 
eznie od początku do końca rżecz miała z 
firmą Rosenberga, to ja, w przeciągu kilku 
dni podam do wiadomości. ogółu szezegóło” 
we wyjaśnienie. 


Diszkin 
wł. składów wędlin 


== 


20—3—8 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Personel teatru polskiego przystąpił 
do prób z ostatniej nowości, granej obecnie 
w Warszawie, 

Jest nią 3 aktowa burleska p, t. „Lo- 
By Europy". Krytyka przyjęła utwór ten 
jednogłośnie pochwałanii, stawiając go na 
najwyższym szczeblu utworów komedjowych 
obecnej doby. 

Premjera naznaczona na bieżącą BO. 
botę. 

Teatr Popularny. 

Dziś po raz 8 głośna Bztuka Sardou „Oj- 
czyzna*. 

— W Środę, czwartek i piątek najnow= 
sza sztuka St. Przybyszewskiego p.t „Tos 
piel". 

— W sobotę po poł. po cenach  najnit« 
szych „Żonaty kawaler“ wodewil. 


Pełne próby odbywają Bię m arcydzieła 
najgłośniejszego naszej literatury, „Wesela* 
St. Wyspiańskiego. 

<> 
. = = 
Zawiadomienia: 


Z Towarzystwa krzewienia oświaty. 
W niedzielą 23 lutego, o godz, 4 po poł w 
lokalu przy ulicy Mikołajewskiej NM 11 dr. 
fil. B. Leyman wygłosi odozyt ilustrowany o- 
brazami niknącymi „O słońcu”. 

Słońce a życie na ziemi. O budowie ałoń 
ca i plamach słonecznych. Fotosfera i wy- 
skoki słoneczne, Ciepłota słońca. Rozbiór 
widmowy, Układ słoneczny i nagza ziemią, 
Przeszłość i przyszłość słońca, 

Bilety wejścia od 10 do 80 kop. dla 
oałonków 5 kop. 


Sr. 40 


mz W z 


Odeon. Wobec wielkiego powodzenia jae 
kiem sięcieszył o z udziałem najpiękniej 
szuj kobiety Frani znakomitej artystki p, 
Robin, dyrekcja nabyła na właaneść ostatcie 
zdjęcia ze znakomitą artystką i od dziś do- 
monstrować będzie głośny dramat w 3ch 
częściach „Błękitna krew* z p. Robin w głów - 
nej roli, 

Obraz ten wykonanym ‘sostat w Ratu 
nych kolorach —przepiękna treść dramatu 
święcenie młodej ubogiej dziewczyny, dla bu- 
gatego panicza który ją poślubił tejewnie, 
lecz na żądanie arystokratycznej redziny po- 
Tanca, 

Końcowa scena śmierci oddana jort z 
rzoczywistą prawdą przez znakomitą artystkę 
tak, że porusza widza do głębi, 

Dramat ten wystawiony z olbrsymim uz- 
kładem zamówiony został do wszystkich 
większych kinematogratów w Warszawie, 
gdzie domonstrowany będzie po Łodzi, Pró: 
tego na ekranie, ukaże się doskonała kome- 
dja „Pantera ma usługach policji* z ciekawą 
tresurą zwierzęcia, A także zawsze mile wi- 
dzisny aktualny tygodnik Gaumonta, dosko- 
nałe zdjęcie z natury „Zachód słońca* i nad 
progrzm sensacyjny dramat w 3-ch częściach 
„Fata Morgana*. 

Sądzimy, że tak doskonały program zdo- 
ła zaspokojć najwybredniejsze gusty publicz- 
ności. 
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Z sali obrad. 


Stowarzyszenia majstrów przemy” 
słu włóknistego. 

(a) W poniedziałek, dnia 17-go b. m. 

odbyło się nadzwyczajne ogólne zebranie 

członków Stowarzyszenia majstrów przemysłu 

włóknistego m, Łodzi, 

Posiedzenie zagaił prezes Stowarzyszenia 
p. Kutner, przewodniczącym obrad był p. B. 
Etling, który zaprosił nu asesorów pp, H. 
Goldwaga i 0. Kogut», a na trzymającego pió- 
ro p. Weissa. 

Uproszono zarząd do delegownnia depu- 
tacji, złożonej z 3 osób, która ma się udać 
dv p. gubernatora piotrkowskiego, z prośbą 
o wydanie rozporządzenia do władz miejsco- 
wyóh, ażeby miejscowy cech mujstrów tkac- 
kich przyjmował do ezzaminów na mejstrów 
Członków Stowarzyszenia, osoby żydowskiega 
wyznania, gdyż dotychczas cech nie przyjmu- 
je ich w poezet ezłonków, 

Nnetępnie zebrani rozważali wniosek o 
utworzeniu przy Btowarzyszeniu nsekuracyj- 
nej kasy wsparć na wypadek utraty pracy 
przez członków, 

Projekt został jednogłośnie przyjęty, po- 
czem po dłuższej dyskusji przyjęto projekt p. 
Weiga, aby do wypracowania projektu statu- 
tu powołać specjslną komisję, która następnie 
projekt przedstawi na ogólnem zebraniu ozłon= 
ków. 

Do komisji weszli prrez aklamację pp. 
C. Kogut, Heuryk$Braude, Kutner, Weinstock, 
Werman, Morgenstern, Walter, J. Goldberg, 
Stiickgold, Etting 1 Mokrski. 

Posiedzenie sakończono o godzinie 1-ej 
po północy. 

Z Tow. abstynentów „Przyszłość“. 

(d) Onegdaj odbyło się zwyczajne tygo- 
dniowe zebranie Towarzystwa abstynentów 
„Przyszłość* pod przewodnictwem prezesa 
dr. St. Skalskiego. 

Na temat przeciwalnoholowy odczytano 
referat p. t. „Balus publica suprema le esta" 
na pogawędkę zaś towarzyską artykuł 
„Dzieje draku i papieru w świetle najnow- 
Brem", 

Między innemi rozpatrywano sprawę lo- 
kalu dla odczytu p. Eug, Sokołowskiego csem 
obarczono zarząd Tow. 


ze Stowarzyszenia majstrów przędńnałe 
ni a 


(d) W sobotę, dnia 15-go lutego edbyło 
się orgunizacyjne posiedzenie zarządu Town- 
rzystwa majstrów przędzalników. 

Przewodniczył p. Józef Siedlanowski, No- 
wy Zarząd ukonstytuował się jak następuje: 
Prezes p. Jóref Biedlnnowski, zastępcy prozo- 
sa Bronisław Mange f Bronisław Ludwig, ka- 
ajer Fómnod Knape, sekretarz Autoni Wol- 
nmiewiez, członkowie zar Ròna) Siedlano- 
wski, Antoni Szerszeń, Herman Heidrich, Sta- 
nisław Zieliński, Franciszek Wiśniewski i Fer- 
dynand Bresz, do komisji rewizyjnej weszli 
pp. Władysław Milczarek, Edmund Neldner 
i Jan Goździk, kawdydzci do zarządu Teofil 
Klajn, Juljusz Glich, Antoni Kerl, Władysław 
Michalewski, Aleksy Btamirowski i Antoni 
Keller. 

W końcu preyjęto w poczet człozków 
rzeczywietych Towarzystwa pp, Józefa Lewan= 
dowskiego i F. Wolskiego. 
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„GAZETA ŁÓDZKA*—18 lutego 1913 r. 


Z Tow. krajoznawczego. 


(d) Na posiedzeniu organizacyjnem gn- 
rządu Towarzystwa krajoznawozego mandaty 
rozdzielono jak następuje: A 

Prezes p. T. Adamowicz, zastępcy preze- 
sa B, Jasiński, Jau Czeraszkiewiez i Fr. Le» 
nartowicz, sekretarz R. Hiller, kasjorka Sabi- 
na (ontarska, bibliotekarz p. St, Kączkowski 
i gospodarz R. Jasiński, 

Zebranie rytowników i grawerów. 

(a) Onegdaj po południu odbyło się ogól- 
ne roczne zebranie Towarzystwa rytowników 
i grawerów. 

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa p. 
L. Behueider, poczem na przewodbiczącega 
wybrano p. A, Primma, który na naesorów 
zaprosił pp. K. Szulca i F. Marczyckiego, a 
na trzymającego pióro p. E. Duszke, 

Odczytane sprawozdanie kasowe ża rok 
ubiegły wykazuje: dochodu 2328- rb: 69 kop., 
wydatków 216 rb. 58 kop., zatem pozostaja 
w kasie 2118 rb. 11 kop. Towarzystwo liczy 
64 członków, 

Wybory dały wynik unstępujący: do sa- 


rządu weszli pp; jako prezes Ii. Bcheider, 
wiceprezes, A, Łowioki, członkowie E, Duszek, 
I. Łapiński, A. Juskowicz, W. Mokrasiński, 


J. Fabjanczyk, K, Szulc i A. Adamski, do 
komisji sprawdzającej T. Maczycki, W. Reli- 


szko, A. Friedrich, L. Zawadzki i J. Dem- 
rich. A 
Zebranie Stowarzyszenia sług kato- 


lickich, 

(b) W niedzielę o godzinie 5-ej po polu- 
dniu w lokalu własnym przy ul. Piotrkow- 
skiej pr 117 odbyło się roczne zebranie człon- 
kiń Stowarzyszenia sług katolickich w łodzi. 

Przybyło na zebranie 52 osoby, Zagniła 
zebrania rejentowa p. badziwa, zapraszając 
ma przewodniczącego ka, prefekta Kaczyńskie- 
go i na sekretarkę inżynierową p-nią Jętkie- 
wiezówą. 

Jak widzć że sprawozdania zarządu, Sto- 
warzyszenie zorganizowane zostało w 1908 
roku i istniało pod protektoratem kanonika 
ks, Gniazdowskiego, 

Obecnie Stowarzyszenie liczy 72 człon- 
kinie. 

Stowarzyszenia w latach ubiegłych urzą- 
dziło tanie kuchnie, lecz z powodu niezdelno- 
ści zarządzających, kuchnie te zostały zam- 
kuięte z deficytem siępającym 700 rb. 

Ze sprawozdaniu kasowego widać, że w 
roku sprawozdawczym było w przychodzie 
1639 rb, 84 kop. i w rozchodzie 1408 rb. 
63 kop, na rok bieżący pozostało 231 rb. 
21 kop. 

Przewodniozący odczytał list ks, niaz- 
dowskiego, który z powodu nadwątlonego 
zdrowia zrzekł się patronatu, oraz list za” 
rządu łódzkiego towarzystwa kredytowggo 
miejskiego z zawiadomieniem, że Towarzy- 
stwo obowiązuje się dawać stowarzyszeniu 
150 rb. rocznie subwencji, 

Wreszcie przystąpiono do wyborów, któ 
re dały wisik nnstępujący: na patrona na 
miejsce ustę,ującege ks, Gniazdowakiego wy- 
brano, ks, Ku zyńskiego, 

Do zarządu wybrano: rejentową p. $a- 
dzinę, rejentową p-uią Nieznańzką, inżyniero- 
wą p-nią Berulerdową, p-nią Cielecką i in- 
żynierową p-nią Jęt i 


Do komisji rewizyjnej: rejenta Ładę;p-nią 
Helenę Giełdzióską i ks, Merklejna. 

Jako delegutki od sług wybrane zostały: 
Marja Zakrzewska, Małgorzata Szymczak, Z0» 
fja Bugajeka, Małgorzata Klusek i Ludwika 
Michałowioa, 
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Nowe spółki 


(w) Na mocy aktu, sporządzonego przez 
rejenta Żyźniewekiego, między Chaimem 
Herszem Weluńskim i Wołkiem Alterem 
Blodkiewiczem zawartą została spółka pod 
firmą: „Ch. Weluński i S-ka“ w celu wys 
robu i sprzedaży w m. Łodzi wszelkiego 
ubrania. 

Społka została zawartą na trzy lata, 
licząc od dnia 18 grudnia 1912 roku. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 2090 
Tb., wniesionych przez stowarzyszonych 
w równych © ach, 

Weksle i wszelkiego rodzaju inne zo: 
nia w imieniu firmy powini 

ane przez obydwóch stow 

nych pod firmowym stemplem. 

Na mocy aktu, sporządzonego'przez 
rejenta Nieznańskiego, między Janęm Rac- 
ławskim i Janem Kopińskim zawarta 
stała spółka pod firmą: „Racławski i 
w celu prowadzenia w m. Łodzi przedsię- 
biorstwa pod nazwą: „Przemysł Drzewny“. 

Spółka została zawarta na rok jeden. 
licząc od dnia 1 stycznia r. b. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 4000 


5, 
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rb, wniesionych przez stowarzyszonych 
w równych częściach. 

Weksle i wogóle wszelkie zobowiąza» 
nia w imieniu firmy powinny być podpi- 
sywane przez obydwóch stowarzyszonych 
pod firmowym stemplem. 

— Na mocy aktu, sporządzonego przez 
rejenta Ładę, między Adolfem Kubikiem i 
Karoliną Kubik zawarta została spółka pod 
firmą; „Adolf Kubik i S-ka" w eelu pro~ 
wadzenia w m, Łodzi ręcznej fubrykl dla 
wyrobu półjedwabnych fartuchów. 

Spółka została zawarta na trzy lata, 
licząc od dnia 28 grudnia 1912 roku, 

Karolina Kubik wniosła do spółki 6000 
rb, a Adolf Kubik — 500 rb. gotowizną, 
urządzenie fabryczne i trzy yny do 
szycia, a także swą wiedzę i praeę. 

Weksle i wszelkie inna zabowiązania 
w imieniu firmy ma wyłączne piawo pod- 
pisywać tylko Adolf Kubik pod firmowym 
stemplem. . 

— Na mocy aktu, sporządzonego przez 
rejenta Nieznańskiego, między  Zelikiem 
Altmanem i Bzulimem Michałem Płockim 
zawarta została spółka pod firmą: „Z..Alt- 
man i S-ka“ w celn prowadzenia w m, 
Łodzi handlu i składu papieru i materja- 
łów piśmiennych. 

Spółka została zawarta na trzy lata, 
licząc od dnia 1 stycznia r. b. 

Płocki wniósł do spółki 6000 rb, go- 
tówką, a Altman—swą wiedzę i pracę. 

Weksle j wszelkie inne zobowiązania 

w imieniu firmy ma wyłączne prawo pod- 
pisywać tylko Altman. 
Na mocy aktu, sporządzonego przez 
byłega rejenta Aleksandrowicza, między 
Henochem Kienigiem i Aronem Liherem 
Blumem zawarta została spółka pod firmą: 
„Kenig i Blum“ w celu prowadzenia w 
m. Łodzi handlu różnymi cukierkami. 

Spółka została zawarta na trzy lata, 
licząc od dnia 51 grudnia 1912 roku. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 4000 
ych przez stowarzyszonych 
w równych częściach. 

Weksle i wszelkie inne zobowiązania 
w imienia firmy powinny być podpisywane 
przez obydwóch stowarzyszonych, 


Rerwiązanie spółki. 

(w) Na mocy aktu, sporządzenego przez 
newskiego. znisław Gutman 
iet rozwiązali spółkę pod fir- 
sław Gutman i S-ka*, zawartą 
mię nimi u tegoż rejenta w dniu 4m 
giudnia 1907 roku w celu prowadzenia 
w m. hodzi kantsru komisyjnego. 

Całe przedsiębiorstwo ze wszystkiemi 
aktywami i pasywami przeszło w wyłączną 
własność Józefa Szykiera, któren ma pra- 
wo do dnia 1 stycznia 1913 roku prowa- 
dzenia interesu pod firmą: „Stanisław Gut- 
man i S-ka, jednakowoż bez prawa wy» 
stawiania w imieniu tej firmy weksli. 


ych 


Ostatnia poczta. 


Bitwa morska pod Maltą? 
LONDYN. Dzienniki donoszą, iż pod 
Maltą rozegra się niebawem bitwa morska 
między krążownikiem tureckim „FHamidje* a 
kilku torpedowcami greckimi. Torpedowea 
otoczyły krążownik, 
Gospodarka niemieóka. 


LUBEKA. Agent hipoteczny, sprzenie« 
wierzywszy 100,000 mk., stawiłsię sam do sę: 
dsiego. 

DREZNO.  Ursędnik Allg. Deutscher 
Kreditanstalt sprzeniewierzył 500,000 mk, 
Omal nie śmierc, 

BOCHUM. W kopalui „Pring Regent“ 
zasypały w środę węgle i kamienie znajdują. 
cego się pod ziemią Stanisława Lwa. Lwowi 
udało schronić się do jamy skalnej, Po trzech 
dniach, wydobyto go zdrowego z pod ziemi. 

Bankiet w pałacu alizejskim, 

PARYZ. Ku uczczenia Poircare'go wy- 
dat prezydent Fallieres ucztę, w której ucze: 
stniczyli wszyscy ministrowie i wybitne 080% 
bistości. Zamieniono serdeczna toasty, 

Uszukana poczta. 

SELA., „Kupiee* Otto Mueller 
indu oszukał poczt belgijskich 
o 100.000 franków. ät on z Kolonji 
sfałszowane przeka. k mu poczty wW 
Brukseli, Lutychu i Vervi powypłacały, 
Oszusta dotychczas nie pochwycono, 

Walka celna między Auetrją a Serbją. 

WIEDEN. Kouferencjn ministrów ras 
dziła wczoraj nad ostatocznem zakończeniem 
ciągłych walk cełnyeh między Serbją i Au- 
strją. Konferencja postanowiła uregulować 
sprawy celne tymczasem koutraktem aż do r. 
1917. Berbja będzie się w przyszłych roko- 


waniach pokojowych domagała kompensat z 

dziedziny gospodarczej od Austrji za zrzecze- 

nie się portu nad morzem Adrjatyckiem. 
Groźba strajku. 

HAMBURG. Robotnicy węglowi portu 
hamburskiego postanowili rozpocząć natych= 
miast strajk. Zachodzi obawa zatamowania 
wszelkiej żeglugi. 

Zbrojenia Francji. 

PARYZ. Prasa francuska zajmuje się 
żywo nowemi zbrojeniami niemieckimi, „Echa 
de Paris" żąda Zżaprowudzenia m powrotem 
8 letniej służby wojskowej w armji fran- 
ouskiej, 

Porozumienie Turcji z teójporozu= 
mieniem, 

PARYŻ. Turcja postanowiła porozumie» 
wać się z lirancją, Anglją i Rosji oo do in- 
teresów swych azjatyckich posiadłości, Wia- 
domo tutaj, że ambasador francuski w Kon- 
stantynopolu, Bompard, niedawno temu przed- 
stawit na nowo Turcji, życzenia francuskie co 
do Sycji i Libanonu, Sądzą, że Turcja życzenia 
te traktować będzie życzliwie. Podobno Hakki 
Pasza przyjechał do Paryża x: pownemi poł- 
nomoanictwami co do spełniedla życzeń fran- 
cuskich. Francuskie ministerjam spraw za 
granicznych spodziewa się jednak trudności ze 
strony Anelji, sprzeciwiającej się rozszerzeniu 
wpływów francuskich w Byrji i Libanon, Dla- 
tego też ustępstwa Turcji na rzecz Francji 
nabiorą dopiero wartości po porozumieniu się 
a Anglją. 

BUDAPESZT. Dzisiaj rozpoczął się sen- 
snoyjny proces ministra Lukasa przeciwko 
posłowi Dxysy, który zarzucił Lukasowi ko- 
rupcyjne manipulacje z funduszami państwo- 
wymi, Adwokat zaofiarował dowód prawdy 
i stwierdził, źe Lukas w 1910 roku za pod- 
pisanie kilku kontraktów i dostaw kazał 80- 
bie wypłacić 4 miljony 8 kroć 100 tysięcy 
koron i to za kontrakty na sól i owoce połu- 
dniowe, ornz zastępstwa handlowe. Na sumy 
te istnieją kwity w ministerjum skarbu, lecz 
pomimo to, sumy ie nie zostały wniesione do 
skarbu państwowego. Lukas chce udowodnić, 
że opłacał koszta wyborcze, 

LONDYN. Hakki pasza przybył o godz. 
14l do Londynu, na dworcu czekali: Resioz 
pasza i ukowie tureckiej ambasady. Wszyst- 
kie depscze z Konstantynopola stwierdzają, że 
Turcja ni wdę chce rozpocząć rokowania 
pokojowo. Korespondent „Dailiy Telegr.* do- 
wiadnje się od członka rodziny sułtaúskiej 
i od jednego z ministrów, że dziś juź nikt nie 
łudzi się, aby Adrjanopol mógł pozostać w 
rękach tureckich, 


Telegramy, 


(Tel. ajeneji Wat z 17 lutego) 
Qburzone Koło Polskie. 

PETERSBURG—Koło polskie poselskie 
nazywa potwarzą wiadomość o propagan- 
dzie w Królestwie Polskiem przeciwkoro- 
syjskiej na wypadek wojny. 

Posłowie polscy oburzeni są na ową 
potwarz i twierdzą, że wiadomości lwow» 
skiej nie w Królestwie nie usprawiedliwia, 
Na całym terenie Polski, znajdującym się 
w obrębie Państwa Rosyjskiego, o nic po- 
dobnem nie myślą. 

Polacy doskonale rozumieją—twierdzą 
posłowie polscy — że pierwszą ofiarą na 
wypadek wojny stałaby się Polska w obrę- 
bie Państwa Rosyjskiego, 

Nowe łodzie torpedowe, 

PETERSBURG—Koła marynarskie są 
wielce zaciekawione nowobudowany mi stat- 
kami niemieckimi, 

Zdaniem tych kół, nowe torpedowce 
niemieckia epowodują przewrót w budowni- 
ctwie okrętowem. 

Projekt szkolny. 

PETERSBURG--Postępowćy  opraeo- 
wali projekt ogólno-ksztalcącej szkoły śre» 
dniej, w której klasa ostatnia byłaby spe- 
cjalną. 

Projekt powitany został w kołach pos 
selskich sympatycznie. 

Wiaicewowa umarła, 

PETERSBURG —| 
Wizalcewowa, z mę 
ostatnich dniach 
transfi krwi z 
celu uratowani 
ku kr wezor 
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Dr. Loo rezygnuje, 
KRAKÓW—Na dzisiejszem posiedzeniu 

rady miejskiej dr. Leo zgłosić ma rezygna- 

cję swoją z godności prezydenta m. Kra 
kowa, 

Krok ten jest odpowiedzią ns liczne 
ataki w prasie, która niechętnie patrzy na 
połączenie godności prezydenta z godnością 
prezesa Koła polskiego 


Panuje jednak przekonanie, 

miejska rezygnacji nie przyjmie. 

Katastrofa kolejow: 

LWÓW—W Kamionce nastąpiło dzić 

rano zderzenie pociągu osobowego z towa- 

rowym, przyczem 2 osoby odniosły ciężkie 
uszkodzenia, 18 zaś lżejsze. 

zmiana posła. 

WIEDEN. Zamiast dotychczasowego 
posła w Bukareszcie, Szebeki, ma być na 
jego miejsce naznaczony poseł Krupieńskij, 

Tendencje pokojowe Turcji. 

LONDYN. — Wszystkie telegramy: 
nadchodzące z Konstantynopola, stwiere 
dzają, że Turcja naprawdę rozpocząć chci 
rokowania pokojowe,  Korespondentow, 
„Daily Telegraph" oświadczył jeden z człon- 
ków rodziny sułtańskiej, że dziś nikt już 
w Turcji nie łudzi się, aby Adrjanopol 
mógł pozostać w rękach tureckich. 

Misja Hakki paszy. 

LONDYN. — Hakki pasza dziś o g. 
11-ej przyjechał do Londynu. Na dworcu 
powitał go Reszyd pasza, oraz członkowie 
poselstwa tureckiego. 

Zatarg bułgarsko-rumuński. 

PARYŻ, — Tutejsze koła polityczne 
wątpią, czy mocarstwa zdołają obecnie 
znaleść podstawę do załatwienia sporu 
bułgarsko-rnmuńskiego, gdyby się która za 
stron odwołała o pośrednictwo. Dotąd 
jednak ani w Sofji, ani w Bukareszcie nie 
ujawniają skłonności zwrócenia się do eu< 
ropejskiego sądu rozjemczego. 

BERLIN. — Cesarz naradzał się rano 
z kanclerzem Rzeszy. Pochodząca z kół 
urzędowych wiadomość, o mającem jakoby 
nastąpić natychmiastowem zerwaniu roko- 
wań  bułgarsko-rumuńskich, jest przed- 
wczesna, jednakże rzecz bardzo wątpliwa, 
ażeby Rumunja przyjęła propozycje buł 
garskie, 

BUKARESZT. — Na posiedzeniu dzi- 
siejszem parlament rumuński uchwalił zmi- 
litaryzowanie całego personelu kolejowego 
w razie wybuchu wojny. 

M W Albani. 

BIAŁOGRÓD. — Urzędowo zaprzeczają 
wjadomościom o zorganizowaniu się pow- 
stania w Albanji i mapadach na wojska 
serbskie ze strony pojedyńczych oddzia- 
łów albańskich. Wszędzie panuje spokój, 
a luduość albańska poddała się admini- 
stracji urzędów serskich. adomości o 
powstaniu albańskiem, walkach i okrucień- 
stwach serbskich rozsiewają tendeneyjnie 
znajdujący się w Wiednin albańczycy, na 
których czele stoi derwisz albański Ima, 

Uzbrojenie dia Serbji. 

BERLIN. — Wielkie enie i zanie- 
pokojenie wywołała tutaj wiadomość, iż 
jedno z mocarstw wysłało dla Serbji uzbro- 
jenia na 100 tysięcy ludzi. Jak twierdzą 
depesze, transport ten jest ofiarowany bez- 
płatnie. 


że rada 


Enw ja 

WIEDEN. „Zeit“ donosi z Konstan- 
tynopola: rozchodzi się tu pogłoska o zae 
mordowaniu Enwer-beja, Według innej 
wersji Enwer-bej, chroniąc się przed zem- 
stą, ukrył się w pałacu haremu sułtań- 
skiego. 

LONDYN. „Central-News* otrzymała 
s Konstantynopola telegram bez drutu, do- 
noszący, że wczoraj spełniono na Enwer- 
beju zamach morderezy. Enwer-bej ciężko 
ranny, Według innych wieści, Enwer-bej 
zamordowany został na pokładzie statku u 
wybrzeży m. Marmora. 

Prawdopodobnie motywem zbrodni 
była zemsta osobista, Bzezegółów dotych: 
czas niema. Różnobrzmiące pogłoski wy- 
magają potwierdzenia. 
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Ostatnie telegramy 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkie jes) 
Telogramy z dnia 18 lutego. 
Grożny pożar. 
KONSTANTYNOPOL. Wozoraj o go- 


dzinie połuduiu wybuchnął w jedne 
Achmedn, groźny 
uio został jezzoze 


iy, a spłonęło już okoła 2000 domów. 
Pożar objął także Aja Sofje ° 
Żstarg rumańsko<butygarski. 

KOLONJA, „Koeln. Ztg.* xamieszczą 
artykuł, w którym dowodzi, że jest jeszoza 
nadzieja pomyśłwego załatwienia zatargu ru- 
muńsko-bałgarskiega, jednakże byłnby hłędem 
przeoczyć sytuację. Obecnie prapozycje But- 
garji są tego rodzajaże mogłoby dojść də 


porozumienia pomiędzy Sofją i Bukaresztem. 
Jeżeli porozumienie nie nastąpi, to mocar- 
stwa będą interwenjować: 

Pegłeski 

KONSTANTYNOPOT. Obiegają tu po- 
głoski, że Rumunja ukończyła już zupełnie 
swoją mobilizacją i oczekują tu lada chwila 
wkroczenia wojsk rumuńskich na  terytorja, 
do których Rumunja rości sobie pretensje, 

Koszty mobilizacji francuskiej. 

PARYŻ, Nowe zbrojenia Francji będą 
kosztowały aż 600 miljonów franc. Z tej su- 
my 60 do 70 miljonów franc, kredytów nad 
awyczujnych, jakie rząd przedłoży parlamen- 
tawi jest przeznaczonych na zakup granatów 
i wególe wezelkiej amunicji. Pozostała część 
w wysokości przeszło 500 miljonów  frane, 
zostanie zużyta na różne reformy wojskowe, 
jak vp. na powiększenie ilości żołnierzy, na 
urządzenie stałych placów ćwiczoń dla aero- 
planów i t, d: W celu powiększenia liczeb= 
nosci armji, rząd skłania się do ponownego 
Wprowadzenia trzechletuiej służby wojskowej. 

BDymioja mai stanika. Galicji 

WIEDEN. Jak donosi korespondent 
„Polnische Koresp.* dobrze zazwyczaj po- 
informowany, namiestnik Galicji, hr. Bo- 
brzyński ma niebawem ustąpić z zajmowa- 
nego stanowiska. 

Powodem dymisji ma być odpowiedź 
sesatza rosyjskiego na list odręczny cesarza 
Franciszka Józefa, W odpowiedzi awojej 
cesarz rosyj: wymienia różne swe życze- 
nia, a pomiędzy innemi pragnie, aby rząd 
austrjacki nie telerował tworzenia się kor- 
pusów połskich, jak te się dzieje obecnie 
pod rządami obecnego namiestnika, Ponie- 
waż zadeśćuczynienie tym życzeniom ma 
doprowadzić do porozumienia rosyjsko- 
uustrjackiego, przeto namiesinik prawdopo- 
dobnie poda się do dymisji. 


Oczekiwanie odpowiedzi. 
BOFJA. Odrawiedź Rumunji oczekiwa- 
ua jest tu z wielkim najrężeniem. Dyplo- 
mutyczne koła bułgarskie mają nadzieję, że 
Romtuja ustąpi pod 
dzając się na propozycj 


acfakiem mocarstw, Zga” 
bułgarskie. Ustąpie- 


„GAZETA ŁÓDZKA*—18 lutego 1913 r. 


Pod Czataldźą. 

KONSTANTYNOPOL, Według ostatnich 
wiadomości, ua linji pod  Czataldżą turoy 
przesunęli się ze swem prawem skrzydłem 
na zachód. Turcy napadli na bułgarów pod 
Osmani i zmusili ich do cofnięcia się. Butga- 
rzy wzmocnili swoje pozycje na wzgórzach 
Sywas köj. 

Przeszkoda do wojny. 

SOFJA. Z teutru wojny w Tracji dono- 
Bzą, Że szaleje tam burza śnieżna, która nie- 
zmiernie utrudnia Operacje wojenne, 
Pesymizm w kołach dyplomatycznych. 

WIEDEŃ. W kołach dyplomatycznych 
panuje w dalszym ciągu pesymizm, Najbliż- 
sza konferencja ambasadorów odbędzie się w 
Londynie we czwartek. Czynione są usiło- 
wania, by doprowadzić do porozumienia po- 
między Rosją i Austrją. Rząd niemiecki po- 
średniczy także w załatwieniu zatargu. Poe 
dobno Auatrja zgodziła się na wcielenia Ipe- 
ku do Czarnogórza, 0 ile Czarnogórze ztzeknie 
się Skutari. M 

Pomoc Serbji dla Bułgarji. 

BIAŁOGROD. Wiadomość, zamieszczo= 
na w prasie zagranicznej, jakoby Serbja wy- 
alata już na teren walki w Traejj 80,000 
żołnierzy nie została potwierdzona i urzędowo 
zaprzęcz”ją jej. Natomiast dzienniki nieofi- 
cjalne stwierdzają, iż w sprawie pomocy woj- 
skowej, jaką udziela Serbja Bułgarji, prawdą 
jest, że rostaly już wysłane na plac boju 
ciężkie działa i potrzebuy do ich obsługi 
personel, 

Memorandum hr. Danewa. 

BIALOGRÓD. Z Auglji nadeszła wiado- 
mość © memorandum, jakie wręczył dr. 
Danew konferencji ambcsadorów, a w któ- 
rem Bułearja zgadza się na odstąpienie O= 
chrydy i Dryny. Z powedu tego memoran- 
dum w Serbji pauuje niezadowolenie i nazwie 
sko Danewa staje się tu niepopułarnem. Dla 
tego też Bułgarja musiała poezynić Serbji 
znaczne ustępstwa terytorjałne wzamian za 
uzyskaną pomoc wojskową. 


Sport. 


38 dzień walk zapaśniózyóh. 


Wozorajsza wałka trengego z Chor- 
watzkim, była ciekawa ze wzgłędu na 
Chorwatzka, kiedy rsueał Btrengem jak 
piłką i atakował przez cały czas walki 
20-miputowej. Rzecz zrozumiała, że wal- 
ka została nierozegraną. 

Klasycznia walczący Sarakiki raz je- 
szcze pokazał, to co za każdym „razem 
pokazywał i po 16 minutach cudnie pro- 
wadzonej walki, potknął się w chwili, 
kiedy chciał przerzucić Sabatiera przez 
głowę i padł na łopatki. Jakkolwiek po- 
konany, japończyk podał pierwszy rękę 
francuzowi, ten jednak nie przyjął jej 
i jak na gbura takiego jak Sabatie przy- 
stało—splunął pogardliwie. 

Niema co iście francuska kultural.. 

Do turnieju obecnego przybył jeszcze 
jeden atleta, który ma prawo do walki 
francuskiej, 

Jest nim muskularny, rosły i dosyć 
dobrze wyszkolony wurszawisnin p. Zno- 
sko, który wczoraj walczyt z Sobieskim. 

Zmosko umiejętnie bardzo operuje ła- 
dnymi mostami, a gdzieniegdzie i podmo- 
stami, 

Sobieski po niepotrzebnem zupełnie 
zńęcaniu się nad Znoskiem ułożył go na 
dywanie po upływie 12 minut od chwytu: 
opasanie z przodu. 

Jaga. 
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Informacje handlowe. 


Istota prawna czeku. 


Sąd handlowy miał do rozpatrzenia 
ciekawą sprawą, w której należy rozatrzy= 
guąć, czy czek stanowi zobowiązanie, 

P. GI. wydał swemu dostawcy mae 
terjału budowlanego dwa czeki po rubli 
1000 na dom bankowy A. Goldfeder, , 

W terminie płatności posiadacz czę- 
ków zgłosił się do banku po odbiór gotówki, 
otrzymał jednak odpowiedź, że Gl. ma 
na rachunku bieżącym tylko rb. 18, prze- 
to żądane sumy wypłacone być nie 
mogą. 

Poszkodowany wystąpił przeciwko Gl. 
do sądu ò zasądzenie mu z rzeczonych 
czeków 2,000 rb. 

Pozwany przez obrońcę swego prze« 
dewszystkiem wyjaśnił, że pieniędzy w 
określonym terminie do banku "rozmyślnie 


Sr m 


nie zapłacił, gdyż czeki wydał z góry, 
jako pokrycie za mające być dostarczona 
cegły i wobec nieotrzymania cegieł, uwa- 


` žal, że dlug nie istnieje. 


Czek sam przez się nie jest zobowią- 
saniem; jest poleceniem wypłaty, danem 
bankowi i może być. odwołany, bez żade 
nych skutków. Posiadacz czeku powinien 
przeto udowodnić, że wystawca otrzymał 
odeń ekwiwalent czeku, t.j. że waluta 
została przez posiądacza czeku niszczona. 
Na tej zaeadzie GI. prosił o oddalenie ak- 
cji, jako nieudowodnionej. 

Sąd handlowy nie podzielił wywodów 
Gl. i akcję w całości zasądził. 

Sprawa w drodze apelacji przejdzie 
do Izby sądowej. 

Kwestja ta jest nader ciekawa-= 0 63 
js: ak A Ją lama „0, 7 yr B 
Fj 


ię 
ik 


Z ostatniej chwili. 


(b) Tutejsza firma wyrobów  wełnia- 
nych „Bracia Kon“ przy ulicy Benedykta 
nr. 74 znalazła się w trudnościach płatni- 
czych.] 
` Długi wynoszą z górą 300,000 rubli. 
Wobec iego, że firma ta egzystuje już kil- 
kanaście lat i cieszy się zasłużonem zaufa- 
niema' wierzyciele zgodzili się na mora- 
torjum. 

0 rejenta w Tomaszowie. 

(b) Tutejszy komitet giełdowy otrzymał 
tełegraficzną odpowiedź od starszego prezesa 
warszawakiej Izby sądowej, iż prośba jego o 
obsadzenie pořady rejenta w Tomaszowie zo- 
stała przyjęta przychylnie i w tych dniach zo- 
tanie posada ta obsadzona, 


Ofiary. 
Na robotników pozbawionych pracy. 


Robotnicy fabryki X. Prussaka 6 rubli 
44 kop. 


BIEGŁY i DOŚWIADCZONY 


Technik Budowlany 
s Poznańskiego, 25 lat, obecnie w króle= 
stwie zatrudniony, poszukuje sisłej posady 
ewent. za kaucją lub z udziałem w zyskach. 
Takowy jest obeznany z tartakiem paro- 
wym, składem drzewa i wazelkiemi praca- 
mi w biurze i na budowli. Oferty przyjm. 

adm. „Gazety Łódzkiej“, Przejazd Ni 1. 
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rający 30 reprodukcji celniejszych 
stosownem objaśnienie, 


ne promjum dla prenumeratorów 


w kwocie rubli 2. 
Album Jana Matejki 


I IA 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia. 
„Jutr 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę* 


nabyć można w ad- 
mimistraeji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr, 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


Nad program 


pierwszy ahta. tt. 


REZ 


EEE" 


U 


= = Do, sprzedania różne x 
stoły, maszyny do s2) doi 
obrazów wraz ze JĘRREZZZZRYRKKZSZZZRYRZZNĘ, RE RCA EEES tanio. W 
mość: ewnicka N 
% nia. 


którzy 


ki“, 


po Í5 kop. 


PERZZZKZYRZZZEY 


„AUN“ 


Gwarancja w szerokim 


NNKZKKZESÓW 


WYKŁAD POPULARNY. 


„Zwycięztwo rozsądku 
„Stary grzesznik” muumi 


ze współudziałem p. Zizetty Morano i króla komedji A. Rudołfi. 


„fieras Slady fart 


y Łódzki specjalny zakład reparacyjny 


1 nawijania elektrómotorów, dynamomaszyn wszelkich prądów i spięć. 


FRANC Wi 


> 
EBER, ul. mitsza M 39 
Telefon 29:60. 


Reparacje wszelkich elektrotechnicznych i udoskonałonych aparatów me- 


"BA 


— Robota akuratna i punktualna. 


EP i 2 ak w 0 R i RA KO 


chanicznych 


Dłuyoletnia praktyka! 


e 
arys kosmologii. 
(Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN,) 
TWORZENIE się SWIATA i UKŁAD SYSTEMU 


PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 


u u NOWSZYCH. :: $ 


Do nabycia-w Administracji, Przejazd 


KKRWRKEEEREDZZZWKWEWWWA 


TEETE 


WYKŁAD POPULARNY. 
Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ 


ze słynną artystką 


Jenny Porten 


w głównej roll, 


dramat w 8 
częściach 


sensacyjny dram. 
w 3 częściach, 


RZEOWEYDZESIY ES 
Energiczna z ci:iubnemi 
świadectwami 


G i 
ospodyni 
poszukuje posady na 
wsi lub w mieście mo" 
że być z gotowaniem 
Wiadomość w Admi- 
nistracji Przejazd I. 
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est do Sprzedania pira łóżek 
masyw dębowy i 
m stolarza: Wi 


Jean Cawański zgubit paszport 
wydany z m, Warty, gub. ka- 
liskiej, pow. sieradzkiego, 976-3- 


otrzobny chłopiec na 
Piotrkowska 41, Ĉhurgin. 
a 
Winsonty Qciopka « „u. Pjanów 
gub. radomskiej zgubił b 
skowy, wydany w roku 1938, 
Jaudion jo kwit od paszportu, wyda- 
ny z fubryki Adama Oszora na imię 
1. Zofi Madec. $75—1 


=” DODDO9 


RZKEGRKEROWSZE 


„GAZETA ŁODZKA*— 18 lutego 1913 roku. 


| RANIN Od dziś do Piątku 3i Lutago SOENS między innemis 


e LJ © AL Sensacyjny dramat w „Ji 
3 aktach w wykonaniu 
najlepszych artystów 
scen Paryskich, 


a) Ukryty skarb. b) Tajemnicze zabójstwo. c) Ludzka chciwość. 


Policjant i jego pies sea 


(( ciekawe zdjęcia z serji 


led vagan Gimnastycy „Orjol” "porami. 


100000600600006060066506 GEODGOGGOODOOGOGOGOOOGGGAEGODSOGGGGOGGO 06% 
Od wtorku I8 do piątku 21 lutego 
Wybjtny dramat w 3 częściach, w naturalnych kolorach ze słynną paryską pięknością i królową mody 


"= BŁĘKITNA KREW" ora” 


Pantera na usługach policji — komedja 
Tygodnik ilustrowany—wydarzenia ostatniej doby i wiele: innych obrazów. 


Nad program: Bim, Fata Morgana. BS ow padsluwionie 
Koncertowy sextet wiedeński. Ceny miejsc zwyczajne. 


Krótka I 


JE FG" życia” 


Dramat w 2 częściach z życia współczesnego. 


„Omyłka życia! „usu 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła 1 przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- 9 nagrodzony ostatnio 
Na poć aa wł ERBOROLY"), SZ atari a 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemystowej w oal Rar korali az: 
pale w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszcz dza czas, pracę i my 


ło, gPerborolć nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę, 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
744—100—5. 


Składy apteczne pr. farmacji 
R. Włodarskiego 


Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają perfumerję, matecjały apte- 
A NAJEBnko wa GAMIE. IS) 
kuły użytku domowego i specjalja, 
Główne przedstawicielstwo na Łódź 
i okolicę przetworów farmaceutycz- 
nych. Laboratorjum Magistra Klawe; 
Borotropin, Oktnożpiać, Qola-pho- 

sphatum, Gometol, Hemogen, Leci- 
Ehiqamovi, Piperazinum, Sagrado], 
Urodal Hemorin. Podskórne wstrzy- 
kiwania. Prospekt, i SR gratis. 


Dziś, jutro, pojutrze i w piątek. 


PRZEDSTAWIENIA 
WE” DLA DZIECI %4 


początek o 3 i pół koniec © b-ej pe południu. Ceny miejsc 5 i 
10 kop., dla dorosłych 10 i 20 kop. 


PROGRAM: 
i) Straszna kara— dramat cyrkowy, 
2) Powietrze i jego składniki— nauk. 
3) Wybrzeże morza Tyrreńskiego natura. 
4) Jajeczka świąteczne fantazja. 
5) Mały czarodziej—fantazja w kolorach. 
6) Za numerem 0000.,.—poufne-komiczno. 
7) Gra foot-hsaliowa—komiczne. 
8) Wesoły pasażer—komicz. 
8) Sytuacja znakomicie wyzyskana—kom. 


Majątek Bronica 


Właściciel Podiewski w powiecie laskim, 
gm. Zapolice, od Zduńskiej Woli 6 wiorst— 
sprzedaje na części ziemię Pszenną, ARION 
kompletne zimowe i wiosenne. Bliższe szcz 
na miejscu; lub też u p. S. Przede 
ul. Konstantymow 9 


Dr. Bengué, 47, Rue Blanche, Paris. 


IMIE =< PE 


uzyska ten, kto farbować będzie AŚ M NEWRALGII 
smoją farbą za m. 4783, którą do- an a a 
itać można we wszystkich kolorach 

tylko farba za Mr. 4713 far- 
buje jedwabie, Fic ME wełny 
i półwełny, len, bawełny, satiny, 
batysty, porien firanki, bluzki, 
suknie, wstąż! t, d Wystrze» 
gajcie się naśladownictwal 
Najlepsza w Świecie i pożądana 
farkka do bielizny za M 4713, 
Krem do firanek za Mr. 4713 
Dostać „można w składach aptecz- 
nych, w skl. farb i w mydlarniach, 


Skład hurtowy 
848 H. siog 


ZARZĄD 
TOWARZYSTWA ANCYJNEGO ELEKTROWNI ZGIENSK(CJ 


zawiadamia niniejszym P. p. Akcjonarjuszów, że w 
czwartek, dnia 14/27-go lutego r. b. o godzinie 5-tej 
po połudnłu odbędzie się 


2-gie nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
p.p. Akcjonarjuszów Towarż. w sali Szkoły Handlowej w Zgierzu 
Porządek dzienn 


eskenały 


„Koniak imi 


Żądać wszędzie. 787-20-82 


AZETA ŁÓDZKA” —18 lutego 1913 r. 


Prof. Kronmayr o LECYTALU. 


Prowadzone przez prof. Kronmayra badania wykazały. że lecytyna jest jedyną substancją, zdolną 
wytworzyć w organiźmie ludzkim siłę i energję oraz wzmódz fankcjo i działalność organów. Osłabiono 
kiszki nenrastenika nie są jednak w stanie wchłonąć potrzebną ilość lecytyny, aby uczynić je zdolnemi do tej pracy, naloży 


wpierw pobudzić je sztucznie, co się daje osiągnąć za pomocąsróżnych 
tami roślinnemi, czyli dyjastazami — to Leęyłal Medyczno Farmażeutycznego Towarzys 
zə wskazówkami prof. Kronmay'ra, 


formentów roślinnych, Lecytyna w połączeniu z fermen- 
ja, jedyny preparat wyrabiany zgodnie 
Lecytal Medyczno- Farmaceutycznego "Towarzystwa zawiera to wszystko, co wchodzi posz- 


czególnie w skład rozmaitych innych przetworów odżywczych, t: j. fosfor, wapno, żelazo, hemoglobinę — wszystko substencję 


wytwarzające krew. 


Wskutek tego jest Leoytal najbardziej skutecznym środkiem, przewyższając pod tym względem wszystkie inne, stoso- 
wane dotąd przy neurastenji, małokrwistośsi, upadku odżywiania, osłabieniu działalności kiszek i narządów płciowych (niemoc 
płciowa) oraz systemu nerwowego i mięśniowego. Jest nie do zastąpienia u osobników osłabionych, przemęczonych oraz u. oz- 


drowieńców może hyć stosowany zarówno u dzieci jak i położnie i karmiących, u dotkniętychwadami 


tętnic oraz u zgrzybiałych starców. 
W jakimkolwie. 
energji życiowej, wzmoże 


; Przed użyciem, 
Tak nadzwyczajną zmianę wywołuje 


KOLA-DULTZ 


najlepsza naturalna pożywka dla mózgu i systemu nerwowego. 


Uspossbienie, działaltość umysłowa, jak i wogóle każda inna, oraz każde poruszenie ciała zależne 
są od mózgu, 


Po użyciu. 


ienie nerwów, oraz ogólna bezsilność są oznakami braku 
ym, rzeżkim oraz cieszyć się pełnią władz umysłowych 
»|kie trudy życiowe, jako przyjemność odczuwać, ten 

*a uła mózgu i nerwów, odnawiająca i odmładzająca 

ycia i nowej siły dla wszystkich organów ciała, 


ród em 
Kela-Dultz przywraca chęć do życia i pracy 
oraz uczucie młodości wraz z jej zdrowiem i energją, które są rękojnią powodzenia i srezęścia. 
Przy codzienuem zażywauiu przez jakiś czas Kola-Dultz. nerwy się wzmacniają ijwszelkie osła- 
bienie ustępuje, a zdrowie i siły powracają niezwłocznie, 
Kola 


zaloomin jest przez powagi lekarskie cułogo świata i stosowana w szpitalach i sandtorjnch dla nerwowych 


Proszę żądać Kola-Dultz bezpłatnie. 


Teraz dajemy każdemu możn wzmocnienia nerwów, wystarczy napisanie karty 


podaniem dokładnego adresn, aby otrzymać kezpłatnie i franka ilość ttefa-Dultz w 

do wypróbowania zdumiewającego dzi a tego środkn, Gdy skutek ok i yo 
tenczas -prosimy uprzejmie- łaskawe zaszozycenio nas zamówie danie próby na- 
tychmiast, zanim W. Pan nie zapomni o swym zamiarze wypróbowania naszego Kols=Dultz'u. 


„Akce. Tow. „Powszechna Fab yka Przetworów Chemicznych w Budapeszcie, 
Oddział na Krółestwo i Cesarstwo Warszawa, Nowy Świat Nr. 52, oddział. 


ZEW m + m 5 A i „3 $ = ć s $ 5 2 
rwsza Lecznica lekarzy specjalistów 

dla. przychodzących chorych 
NE 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), 34 
Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWAROWASSER od 10 — 11 i 41 5!/ą codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L, PRYBULSKI. , wtorki, czwartki, piątki od 


ks 1- oboty od 8 — 9 wieczór. 
ci miejsce porad dla matek Dr. aie ód 1—2 po poł. 


Choroby dzi 


Choroby eh iczme Dr. M. KANTOR od 2 — r codziennie. 
Choroby ka ce Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 


Choroby oczu Dr. B. DONCHIN 


Niedziela, piątek, sokoła od 1 — 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. PP. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 


Badanie mamek, 


po południu. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr, ©. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


ITMMANENH 
Nawrot Ta y tel, 20-10 


Pierwsza 


chorób zębów i jamy ustnej, 
Łódź; ulica Przejazd 8. 


pół rano i 5—7 po pot. Porada 25 kop, od 10—7 wiecz. 


10 rano. 24 
Porada 50 kop. " 


<ie (hrześcjańsia letznita =i 


„choroby wewnętrzne Najlepsze ŻĘBY sztuczne i plomby. 


serca i zwapnieniem 


anie rozprzęgu znajdowałby się organizm, Lecytal, zdaniem prof, Kronmayra wleje weń nowy zasób 
Sareti wydalanie. © oreszfęntu sekodi wych wubspadyji: 


919 


Dr. L. PRYBULSKI. 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon % 18-59. 


Choroby skórne, włosów, wes 
neryczne, moczopłciewe i nie« 
mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4— 8 pp, 
panie dd 6-6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 1526 


BBDZECSESESEGEGEEEEEV EEEE 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHRILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


SESSEEEELECELECEZDZZEDADD 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska N£ 35, 
Telefon 19-84, 
Choroby uszu, nosa i gardła, 


Od 10 — 11 r. i 5 —7 po poł, w nie- 
dziele od 10—11 r. 1] 172—4 


GEEESECESĘESEEGESEĘEWZ>>E 


Dr. ABRUTIM 
Krótka 9, telef. 23—78, 


SA chorób wenerycznych, 

skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski 
tłowiezniczy 

Godziny przyjąć od 12—2 i od 6—8 

wiecz; dla Pań od 5—6 p. p. W nie- 
dziele od 10—1. 


3323333336€€0333933353325359 


Nr. 40 


Parlez vous frangais? 


Ohcąc sobie w przyjemny sposób od- 
dwieżyć znajomość języka francuskie- 
go, lub niemieckiego, gruntownie się 
ich nauczyć, czytajcie wydawane w. 
Warszawie czasopisma ilustrowane: 
Journal instructif et amusant, 
lub Zur Lust und Lehre z polskie- 
mi słówkami i objaśnieniami, Pisma 
nasze poza działem humorystyki, po- 
wieści, podróży, zawierają koregpón- 
dencję prywatną i handlową. Rooze 
nie rb, 2,40 kwart, 60 kop, 


MG Redakcja w Warszaw 


U 
Marszałkowska 97, w księgar= 
ni M, Borkowskiego. 


IF" Prosimy 6 zwrócenie bacz- 


nej uwagi na adres, 
Numery okazowe wysyłamy bez- 


1029—5—2 tatnie, 
ETJ meski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Nr. 29 
Robota solidna. Ceny umiarkowane 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zbaczeń mowy (jąkanie, 
sepienienie i t. d.) podług metody 
Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
i pół 1'0d 5 do 7-ej wiecz. 


Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 
SEc<2>SSVSZSDEEtESELESELO 


Lekarz weterynacji 


S. Wolmamn 
Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho- 
dzące, djagnostyczne szezepionią 
ekkspertyzy. 290-—20—6 
SE<SDDDZEGSEVSZZZGEESZDDI 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 


od 11—1 i-5—71,, 
654—12—14 


EEE<HSCE<ZD>DOD>D>>>>>252D 


Dr. Stanislaw LEWINSON 


powrócił. 
Wschodnia 53 (róg Cegielnianej) 
Choroby |wewnętrzne. 


Przyjmuje. od "8—9 rano i od 
5—7 po poł. 


1047-10-1: 


Biuro dz 


ULICA PIOTRK 


ienników 
A. GĘBALSKIEGO 


OWSKA JG Zi. 


Sprzedaż pojedyńczych numerów „Gazety 
Łódzkiej”, „„Śmiechu”, „Jutrzenki”, 
Przyjmuje prenumerałę i oyłoszenia do 
wyżej wymienionych pism. 


>>>B>S>B>D2R: 
P>>>>>>>>>>> 
A 7 


UN W 
AN dy 
KN i y 
4 Dzielna M2 4, :: Telefon Ne 14-99, KA 
AN FILJE: Spacerowa No 13. W 
4 Zgierska No 7. NĄ 
ANN Główna No 51, 
A Piotrkowska No 76. Wy 
ZN Piotrkowska Ne 306 (Górny Rynek). W 
yN  Zoyadamia, że cennik nasion na sezon bieżący opuścił prasą 1  tjy 
IN. wysyłó stę kakdoniu franos NEHN warzyw 1 kwiatów najśwież- W 
AN szych zbiorów. Cobulki i flence do wiosennego sadzenia w do Ng 
ŚN borowych odmianach, W 
AÀ Z szacunkiem W. Salwa. W 
f Ceny nizkie, Ceny nizkie« z 
24 


Radaktor i wydawca: Jau Grodek 


